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Rocznicy Wielk.iego Czynu 
.. 

25-ta • rocznica czynu z~rojnego P. P. -5. na placu Grzybowskim w Warszawie. 
Niedziela-13 listopada 1904 roku 

dzień zbrojnej manifestacji proletarjatu 
warszawskiego, skupionego pod Czer
wonym Sztandarem Polskiej Partji So
cjalistycznej na placu Grzybowskim, 
wymierzonej przeciwko carskiemu na
jeźdźcy, był początkiem masowego bun
tu, zmierzającego do zrzucenia jarzma 
politycznej niewoli. 

W okresie panowania najczarniej
szej reakcji politycznej i !Społecznej, w 
okresie, kiedy polska klasa posiadająca 
korzyła się u tronu krwawego cara i 
jego zgrai szpiclowskiej, na arenę życia 
politycznego wkroczyła klasa pracująca 
i wysoka podniosła sztandar walki o 
Niepodległość i DemokraCję polityczną 
i społeczną. 

Centralny Komitet Robotniczy Pol
skiej Partji Socjalistycznej w listopadzie 
1904 r.-w czasie trwania wojny rosyjsko
japOńskiej-zdecydował urządzić zbroj
ne demonstracje przeciwko poborowi 
rekruta iczęści9wej mobilizacji, 

Prace organizacyjne zostały przy
gotowane, robotnicy zostali uzbrojeni 
i dzień spotkania masowego oko w oko 
ze sługami carskich siepaczy na u 
Grzybowskim w Warszawie na dzień 13 
listopada 1904 r. 

Organizatorem i dowódcą ",siły 
zbrojnej" z ramienia C.K.R. P.P.S. zo
stał wyznaczony tow. Józef Kwiatek 
(pseudonim Tadeusz). 

Demonstracja ta wypadła imponu' 
jąco 1- wywarła olbrzymie wrażenie nie 
tylko w Warszawie, lecz w całym kraju. 

Wróg zrozumiał, że bezkarnie nie 
wolno gnębić wolności narodu, że zna
lazła się w narodzie polskim siła prole
tarjatu, kt6ra będzie walczyć aZ do 
skutku o zdobycie Niepodległości. 

Krwawa niedziela listopadowa na 
Srzybowie była początkiem Rewolucji, 
kt6rej rolę decydującą odegrała awan
garda walczącego proletarjatu-Organi
zacja Bojowa P.P.S. 

I dlatego z dumą spogląda!l1Y i 
wspominamy rocznicę zbrojnej demon
stracji na Grzybowie: -

l kiedy w roku bieżącym przypadła 
dwudziesta piąta rocznica tego czynu, 
to proletarjat polski, skupiony pod czer-

" wonemi bojowemi sztandarami Polskiej 
Partji Socjalistycznej, w niedzielę ubie
głą, dnia 10 listopada r. b. tłumnie ma
nifestował po wszystkich ośrodkach ro
botniczych Polski, by oddać hołd i cześć 
tym, którzy padli w walkach z nierów
nym wrogiem na placu boju, tym, którzy 
zawiśli na szubienicach, padli od kuli, 
cierpieli w tajgac h Sybiru. 

* * * 
Uroezystości W Łodzi. 

Pogoda i względRie ciepły dzień 
dopisały cilłkowicie. To też od samego 
rana masy robotnicze zdążają na miejsca 
zbi6rek. Wiece wyznaczono w pięciu ro· 
botniczvch dzielnicach miasta, a mi a
nowicie: na Widzewie. w kinie miejskim 
przy Wodnym Rynku, na Chojnach w 
kinie ... Mewa« przy ul. Rzgowskiej 94, nli 
Batutach w kinie "Zachęta" przy ulicy 
Zgierskiej 26, na Kozinach w klubie ro
botniczym przy ul. Letniej 1 i dla Ka
rolewa w lokalu związku pracowników 
miejskich przy ul. Podleśnej 26. 

Udekorowane sale przepełnione 
do ostatniego miejsca. Nawet w kinie 
miejskim tr7eba było drugi wiec otwo
rzyć w drugiej sali, ze względu na ol
brzymią ilość uczestników. 

Na wiecach tych przeJllawiali jako 
referenci tow. tow. prezydent poseł Zie
mięcki, prezes inż. Holcgreber, se nator 
tow. Danielewicz, poseł Kowalski, radni: 
Grodzicka, Potkański, wiceprezydent 
Rapaiski, ławnik Purtal iKartaniak. 

. ' 

Refere,nci, w dłuższych przemówie-I monsfracji na Grzybowie, oraz omówili 
ni ach, nakreślili dzieje walki z caratem obecną sytuację polityczną. 
o Niepodległość, znaczenie zbrojnej de- Po referatach przyjmowanych hu-

Czwarta z rzędu konfiskata "Łodzianina" 
Ostatni numer "ŁodzianiJUl" rów- r. o prawie prasowem Dz. U. R. P. Nr. 

nież został skonfiskowany przez Łódzkie 1 z 1928 r., poz. 1: 
Starostwo Grodzkie za trzy artykuły: a) zatwierdzić dokonane przez Łó .. 
"Zaduszki w Wars~wie" (Dosłowna dzkiego Starostę Grodzkiee-o w dniu 8 
treść listu uczestnika Rochodu tow. listopada 1929 r. za L. Br 3-29 za
posła T. Arcis'Zewskiego do Marszałka jęcie nakładu pierwszej, drugi j, trzeciej 
Sejmu tow. I. DaszyńskiegQ)' ... Najmłod- i czwartej stronicy nr. 45 (734) czaso
łZy sanator - Kurjer Łódzki" oraz pisma"Łodzianin" z dnia 8 listopada 
"Z ogólnego zebrania pracowników 1929 r., jako zawierającego w artykule 
miejskich". " p. t. "Zaduszki w Warszawie« od słów 

Jest to już czwarta z rzędu konfi- "Jak ~ powyższego widać" do kańca, 
skata .Łodzianina«. Przed rządami oraz w artykule p. t. "Najmłodszy sa
.,pomajowemi" nigdy dotąd nie odczu- nator Kurjer Ł6dzki" w ustępie od słów 
waliśmy tak czułej opieki cenzore, jak "Dziś poszedł do Kanossy· do "general
to doświadczamy obecnie. nym prasowym B.B-- i wartykule p. t. 

Konfiskaty jednak nas nie złamią. "Z ogólnego zebrania pracownik6w 
Mając za sobą poparcie szerokich mns l miejskich« w ustępie od słów ... Łódzki 
proletarjai.u łódzkiego przetrzym.:.my·' .norząd" do. p<>:iyczki na inwestycje« 
Sanację, a z posterunku nie cofniemy l od słów "występując przeciwko po
się. gorszeniu" do słów "Polskę zagranicą" 

ODPIS POSTANOWIENIA 
Sąd Okręgowy w Łodzi na posie

dzeniu niejawnem w dniu 13 listopada 
1929 r., po rozpoznaniu wniosku Proku
ratora o zatwierdzeniu zajęcia nr. 45 (734) 
czasopisma "Łodzianin" z dnia 8 listo
pada 1929 r .. 

/' PostaRowił: 
Z mocy art." 38 ust. 1 i 4, 76, 77 i 

78 Roxporządzenia Pre~ydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej z dnia 10 maja 1921 

znamiona przestępstwa z art. 1 Rozpo
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 10 maja 1927 r. 

b) w pozostałych częściach zajęcie 
tego druku uchylić. 

c) zakazać rozpowszechniania po
wyższych ustępów tych artykułów. 

Za zgodność świadcży 

Starszy sekretarz 
Wydziału I Karnego 

(-) H. Birke. 

cznemi oklaskami, zostały jednomy§Jnie 
uchwalone rezolucje, które jednak ze 
względów zupełnie zrozumiałych nie mo
temy podać. 

R~zoIucje te stwierdzają gotowość 
zebranych do walki o demokraCję, wy
rażają uznanie naczelnym władzom PPS 
i Centralnej Komisji klasowych Związ
ków Zawodowych, ~a ich dotyczczaso
wą nieugiętą walkę w obronie wolności ' 
i demokracji. 

Rezolucje wyrażają uznanie mar
szałkowi sejmu tow. Ignacemu Daszyń
ski&mu za męską obronę godności i 
praw przedstawic.:ielstwa ludowego, hołd 
nestorowi socjalizmu polskiego tow. se
natorowi Bolesławowi Limanowskiemu. 
oraz domagają się: ustąpienia obecnego 
.Rządu i likwidacji pomajowego systemu 
rządzenia, poszanowania praw ludowych 
i ustawodawstwa socjalnego, , ustawy o 
ubezpieczeniu na starość i walki z bez
robociem. 

Po zakończonych wiecach i odśpie
waniu pieśni robotniczych, delegacje 
robotnicze na czele ze sztandarami i 
wieńcami wyruszyły ulicami miasta na 
Polesie Konstantynowskie, gdzie do
żono wieńce na grobach poległych bo
haterów robotniczych i po przem6wie
niach tow. sen. Danielewicza i t. radnej 
Grodzickiej uroczystości zakończono 
od§piewaniem Czerwonego Sztandaru. 

Władysław Przyłęcki. 

OPŁACAJCIE REGULARNIE 
PRENUMERATĘ I 

, 

Sprawa żądań wlókniarzy 
UchwałJ ogólnego zebrania delegatów fabrJcznJch włókniarzJ_ 

Zarząd Główny Klasowego Związku 
Zawodowego Rob. i Rob. Przem. Włó
kienniczego, biorąc pod uwagę ciężkie 
położeRie robotników,spowodowane kry
zysem, przeiywanym przez przemysł 
włókienniczy, wystosował do wszystkich 
związków przemysłowc6w pismo z żą
daniem zwołania wspólnej konferencji, 
celem omówienia spraw: uruchomienia 
fabryk na 6 dni w tygodniu, przyznania 
starym robotnikom zapomóg dożywot
nich, nie płacenia robotnikom przez po
szczególne firmy podług cenRika obo
wiązujllcego w przemyśle włókienniczym 
i nie przestrzegania ośmiogodzinnego 
dnia pracy. (Ządania te podaliśmy w 
poprzednim numerze .Łodzianina"). 

Przemysłowcy odpowiedzieli od
mownie - zaznaczając, że nie jest im 
wi.domem o wydalaniu delegatów, nie
przestrzegania cennika, oraz ustawowe
go czasu pracy. 

Sprawa odpowiedzi przemysłowców 
omawiana była na zebraniu delegatów 
i poborców związku klasowego, w dniu 
13 listopada r. b. 

Po zreferowaniu przez t. Walczaka 
sprawy żądań Związku jak i odpowiedzi 
przemysłowców, wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której poszczególni delegaci 
wskazywali na fakta niepłacenia podług 
cennika, łamania ustawowego czasu 
pracy, wydalania delegatów i t. p. Mów
cy wyrażali zdziwienie, że o tych fak
tach nie wiedzą zwią zk i iHzemysło.wców. 

Również ostrej krytyce poddali de
legaci stanowisko p. Kaźmierczaka z 
enpeerowIkiego związku .Praca« i p. 

Mruka ze związku chadeckiego, zajęte 
W wywiadzie prasowym. Panowie ci o
świadczyli, że nic ich nie obchodzi nie. 
przestrzeganie przez przemysłowców 
cennika, łamanie ustaw socjalnych, re
dukowanie delegatów i robotników itp. 
postulaty Zwią'lku. 

Po dyskusji uchwalono· jednogło
§nie następującą rezolucję: . 

"Zebrani delegaci i poborcy Związku 
w dniu 13 listopada 1929 r., po wysłu' 
chaniu sprawozdania Zarządu Gł6wnego 
z dotychczasowej akcji Związku w spra
wie pracy na pełne sześć dni w tygod
niu, przestrzegani~ ustawowego czasu 
pracy, płacenia według obowiązującego 
w przemyśle włókienniczym cennika, nie 
wydalania delegatów robotniczych, oraz 
zapomóg dla robotników-starców, jak 
również po zapoznaniu się z odmowną 
odpowiedzią przemysłowców - stwier
dzają, że uchylanie się pr-zemysłowców 
od wspólnej konferencji dowodzi, iż nie· 
chcą załatwienia odnośnych 'żądań 
Związku, zawartych w li§cie z dnia 29 
IX. 29 r., przyczem zaznaczają, że mogą 
złożyć cały szereg konkretnych faktów 
nielojalnego stanowiska poszczególnych 
firm w stosunku do umowy jak i do u
stawodawstwa socjaliiego. 

Wobec powyższego zebrani wzy
wają Zarząd Główny do dalszych ener
gicznych kroków, celem osiągnięcia słu
sznych żąd a ń Związku, przyczem stwln· 
dzają, że przestrzeganie 8 godzinnego 
~nia pracy zmniejszyłoby w pewnej 
cz,sci ilo" bezrobotnych. 

.. 

Zebrani domagają się bezwzględ
nego zaprzestania dalszych redukcji ro
botników jak i czasu pracy·. 

* * * Jak się dowiadujemy, Zarząd Gł6w-
ny zbiera odnośne dane, dotyczące wy
żej wymienionych żą~ań, celem umoty
wowania słuszności lwoich postulat6w. 
Powyższe dane zbierane są nie tylko 
na terenie fabryk ł6dzkich lecz I z Pa
bjanic, Zduńskiej Woli, Zgierza, Tóma
szowa, Cz~stochowy, Sosnowca, Za
wiercia i t. p. 

Czytajcie broszurę 
25-t8 "rocznica czynu bojowego 

P. P. s. 
Już wyszła nakładem Sekretarjatu Ge .. 
neralnego C. K. W. P. P. S. broszura. 

W. KIELECKI 
"W dwudziestą piąt. rocznicę początku 
zbrojnej walki PPS. z caratem- z przed
mow. tow. Tomasza Arcilzewskiego. 

Cena broszury 20 groszy. Zam6-
wienia należy kierować do Sekretarjatu 
Generalne"go CKW., Warecka 7, lub do 
Księgarni Robotnicz.ej, Warecka 9. 

-
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ŁODZIANiN Nr 47 

Pierwszy Zjazd Bojowców P. P. s. Rocznica zawieszenia bron i. 
Dzień 11 listopada, święcony tak 

uroczyście w PC' lsce, jako dzień Niepo, 
dłegłości, równie uroczyście święcony 
był w Anglji i Ameryce, jako rocznica 
zawieszenia broni O godzinie 11 przed 
południem Londyn uczcił 2-minutow~ 
ciszą pamięć 1.069 tysięcy żołnierzy 
angielskich, poległych w wielkiej wojnie. 

W sobotę, dnia . 9 listopada r. b. 
odbył się w Warszawie pierwszy Zjazd 
członków dawnej Organizacji Bojowej 
P. P. S. do walki z caratem i członków 
dawnego Pogotowia Bojowego P. P. S. 
do walki z Okupantami w liczbie zgórą 
300 osób. Łódź była bardzo licznie re
prezentowana. 
, Zjazd odbył się pod przewodnict
wem Wodza obu bojówek tow. posła 
Tomasza Arciszewskiego. 

Honorowymi przewodniczącymi zo
stali wybrani tow. tow.: BoI. Limanowslci, 
Ignacy Daszyński i Aleksander Dębski, 
członek I Proletarjatu. 

Na Zjeździe był obecny tow. Lima
nowski, któremu uczestnicy Zjazdu 
zgotowali bardzo serdeczną owację, a 
przemówienia powitalne tow. limanow
skiego nagrodzili burzą niemilknących 
oklasków. 

Następnie powitania wygłosili: tow. 
N. Barlicki w imieniu C. K. W. P. P. S. 
tow. J. Kwapiński - Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych, tow. M. Nie
działkowski - Zwięzku Polskich Posłów 
Socjalistycznych, tow. S. Kopciński -
T. U. R-u oraz ob. adwokat Leon Be
renson w imieniu obrońców bojowców 
przed sądami carskimi. 

Następnie cały szereg listów i de
pesz. List od tow. Daszyńskiego brzmi 
następuj~co: 

Drodzy Towartysz~1 
",Dnia 13 listopada 1904 roku był 

dniem walki z caratem. 
Walkę tę prowadziła Polska Part ja 

Socjalistyczna pod h8sł~m Niepodległej 
Republiki Demokratycznej. Był to pier
wszy punk programu P. P. S. 

Na placu Grzybowskim przelano 
krew robotniczą za Niepodległość, za 
Republikę i za demokrację w Polsce. 

Demokracja, to walka przeciw 
wszelkiej tyranji, przeciw dyktatorom, 
przeciw rządom uprzywilejowanej ka 
sty. 

Demokracja, to powszechne gło
sowanie, to odpowiedzialność rządu, to 
kontrola tego, co robi rZłłd z pieniędzmi 
narodu i z synami narodu, których bio
rą do wojska. 

Demokracja, to wolność w ramach 
prawa uchwalonego przez większość 
narodu. ~ 

Za to ginęli nasi bracia dnia 13 
listopfłda i w wielu, .wielu walkach sta~ 
czanych aż do zdobycia Niepodległej 
Republiki. I 

Mamy dzisiaj swoje własne państwo. 
Ale państwo - to nie rządy jednostki, 
to orga.n narodu II nie kajdany dla na
rodul 

Towarzyszel 
Schylmy nisko czoła przed Mit je

statem ofiary bojowców z 13 listopa~a 
i przysięgnijmy, że okażemy się ich 
godnymi w dalszej walce oNiepodległą 
Republikę Demokratyczną w Polsce I 

Najświętszem uczczeniem ich krwi 
. przelanej będzie spełnienie obowiązku 
naszego pokolenia. 

Ignac:y Daszyński 

Obszerny referat wygłosił tow. 
Arciszewski, wzywając b. bojowców do 
opisywania i nadsyłania materjałów o 
zamachach i wogóle wszelkich akcjach, 
w których brali udział. Mówca proponuje 
powołanie specjalnej Komisji dla zebra
nia materjałów historycznych. Tow. 
Pużak referował sprawę organizacji 
Związku byłych bojowców, oraz wydania 
odznaki dla bojowc6w. Wnioski po dy
skusji zostały uchwalone. , 

Zjazd powziął między innemi, na
etępujące uchwały: 

I. 
Pierwszy zjazd b. bojowców P.P.S. 

solidarYZUje się całkowicie ze stanowi
skiem politycz"em P. P. S., i oświadcza, 
że wszyscy członkowie b. Organizacji 
i Pogotowia oddają się do dyspozycji 
Partji w walce o Demokrację i Socjalizm. 

II. 
Zjazd przesyła marszałkowi Sejmu 

tow. Ignacemu Daszyńskiemu wyrazy 
uznania za bohderską obronę praw 
Sejmu i Demokracji. 

III. 
Zjazd uchwala: Wszyscy towarzysze 

uczestnicy zjazdu zobowiązuję się w 
przeciągu pół roku opisać dokładnie 
swoje czyny bojowe. czy jako kierowni
cy, czy też jako szeregowi bojowcy 
PPS. i przesłać swoje wspomnienia do 
Zarządu Głównego Związku b. bojowców. 

Po dokonaniu wyboru Zarządu 
Zjazd został zakończony odśpiewaniem 
",Marsyljanki" . 

Ulice Londynu, pełne ludzi, samo
chodów i omnibusów wszelkie~o rodza
ju, na sygnał wystrzałów armatnich, 
zamarły nagle w bezruchu. Około 4 mi
Ijony ludzi, będłlcych na ulicach mia
sta, trwały dwie minuty jakby w nie .. 
mem odrętwieniu, dopiero . ponowne 
wystrzały armatnie po upływie dw6ch 
minut przywołały Londyn do życia. 

Na drugiej znów półkuli prezydent 
Hoover z racji tego święta wygłosił 
wielką mowę o zagadnieniach amery
kańskiej polityki pokojowej. Mowa była 
utrzymana w tonie optymistycznym. 
Zdaniem prez. Hoovera stan dzisiejszy 
można określić, jako pokój zbrojny, je
dnak widoki na utrzymanie pokoju sit 
znacznie więkue, niż przed 50 np. la ty. 
Wejście w życie paktu Kelloga jest du
żym krokiem na drodze do pokoju 
światowego. 

W końcu przemówienia prezydent 
Hoover zaznaczył, że Stany Zjednoczo
ne siłę swej floty zmniejszają w sto
sunku do innych państw, ale Ameryka 
czeka dalszych propozycyj i żadna dla 
niej cyfra nie jest zbyt niska. Ameryka 
także ze swej strony wysunie propozy
cję całkowitej wolności mórz dla okrę
tów wiozących żywność i szpitalnych. 

Przygotowania morskiej konfe
rencji rozbrojeniowej. 

Sukcesy w· yborcze PPS. szkody, traktet oshtf'cznie zawarty zo° Wh angielskietm ~in. spraw z.,grani
stanie w początkach następnego mie, cznyc rozpoczę o JUŻ przygotowania 
siąca. techniczne do morskiej konferencji 

.... 5 mocarstw w Londynie. Otwarcie kc:>n-do samorządów w Płocku fi Sochaczewie. Znowu afera dyplomaty sowiec- ferencji wyznaczono na 20-go stycznia 
kiego. 1930 roku. Obrady plenarne toczyć się 

W niedzielę, dnia 10 listopada r.b. 
odbyły . się wybory samol'złłdowe do 
Rad Miejskich w Płocku i Sochaczewie. 
Wybory te wykazały ponad wszelką 
wątpliwość, że wpływy P. P. S. wśród 
klasy robotniczej stale wzrastają. Wynik 
wybor6w w Płocku ma specjalne zna
czenie, ponieważ w dotychczasowej 
radzie miejskiej i magistracie rządziliSmy. 
Na skutek ataków sanacji i B. B. S. 
władze rOZWiązały radę i magistrat i 
mianowały komisarza rzędowego, kt6ry 
jednak nie mógł się doszukać winy Ma
gistratu na czele z prezydentem tow. 
Zbrożyn~. Wyborcy potwierdzili zaufa
nie, gdyż ilość głos6w od czasu poprzed
nich wybor6w wzrosła o 621 i dostaliśmy 
jeden nowy mand.t. 

Większość socjalistyćzna w nowej 
Radzie Miejskiej jest zapewniona. 

Oto wyniki wyborów: 

Wyniki wyborów w Połcku. 
P.P.S. otrzymała największ~ ilość man

datów. 
Więcej, niż zblokowana lista sanacji, 

endecji, N. P. R. i Ch. D. 
S1:czegółowe wyniki wyborów przed

stawiają się, jak następuje: 
PPS. - głosów 3630-9 mandatów. 

Bund - głosów 1185 - 2 mandaty. Poseł sowiecki przy rządzie ateń- będą w dużej sali obrad w minister
B. B. S. - głosów 1460 - 3 man- skim, Ustinow, opuścił nagle Grecję, nie stwie. Ogółem spodziewanych jest około 

daty (na listę tę głosowali marjawici i wręczywszy listów odwołujących 20 delegatów or82 przeszło 130 eksper-
różni urzędnicy; głosów robotniczych W kilka godzin po jego wyjeździe tów obcych. PoniewlIż sesja Rady Ligi 
jest wtem 15 do ~o procent). stwierdzono, że z pancernego skarbca nerodów również jest wyznaczona na 

Poalej-Sjon prawica - głosów 517 sztabu generalnpgo znikn{ły greckie 20 stycznia, w najbliższym czasie przy-
- 1 mandat. plany mobilizacyjne. Stały się one łu- być ma do Londynu sir Eric Drummond -

Przedmieście Płocka - głosów 431 pem sowieckiego dyplomaty. Areszto- generalny sekretarz Ligi, celem om6-
- 1 mandat. . wano kilku oficerów sztabu generalne- wienia z ministrem Hendersonem spra-

~spólna lista sanacji, endecii, N. go, którzy, jak się okazało, pozostawali wy ewentualnego odbycia Rady Ligi o 
P.R. l Ch. D. - głosów 3193 - 8 man- na żołdzie Ustinowa. tydzień wcze§niej. 
dat6w (poprzednio wszystkie te listy _ • • 
razem miały przeszło 4 tysiące głosów). I Z raJu bolszeWickiego. Józef I król Polski i w. ks. 

Ortodoksi żydowscy - głosów 571 Orgąn lewicy komunistycznej w litewski. 
- 1 mandat. Niemczech" Volkswille" ogłasza list je- W numerze z dnia 8 listopada r. b. 

Żydzi narodowi - głosów 460 - 1 dnego z zesłanych na Sybir trockistów, gazeta litewska .. Lietuvos Aidas" umie-
mandat. z kt6rego wynika, że Radek ostrzegał go szcza na naczelnem miejscu artukuł, 

Ogółem było ważnych głosów 11,890 w rozmowie przed rozruchami chłop- poświęcony ostatnim wypadkom polity-
na 17000 uprawnionych. skiemi, gro'Żącemi Rosji. cznym w Polsce. Informacje gazety li-

'" ", Wśród mas chłopskich rośnie z ka- tewskiej mają pochod2ić od osoby rz.-
WYDlkl wyborow W Sochaczewie. żdą chwilę nastrój wrogi rządowi. W komo dobrze wtajemniczonej w arkana 

W rezultacie niedzielnych wyborów Moskwie brak chleba. Wśród młodzieży naszej polityki. 
do Rady Miejskiej, poszczególne stron- rosyjskiej wzrastaj" nastroje opozycyj- Według tych więc informacyj, pan 
nictwa otrzymały: ne. Młodzież ta nie ma nic wspólnego marszałek Piłsudski miał zamiar na 

P. P. S. - 8 mandatów. z bolszewizmem ; jest zdecydowanym pierwszem posiedzeniu Sejmu, przy po .. 
Wspólna lista N. D. i Sanacji - 8 wrogiem rzędu sowieckiego. mocy oficerów, znajdujących się w przed-

mandatów. Więzienia przepełnione "niebłego- sionku, obwołać się królem polskim. 
Żydzi - 5 mandatów. nadiożn}'mi".· Więźniów traktuje się tak Zgromadzeni w budynku sejmowy!'\l oH-
B. B. S. - 2 mandaty. źle, iż przedrewolucyjne postępowe nie cerowie wysłani byli przez poszczeg61-
Komuniści - 1 mandat. z więźniami w porównaniu z obecnem, ne oddziały i reprezentowali całą armję. 

jest szczytem humanitaryzmu. Po koronacji marszałek Piłsudski, kon-

Wiadomości· z całego świata. 
Niełaska dyktatora Stalina WSLYSt- tynuując politykę Jagiellonów, miał udeć 

kim daje się we znaki. Ostatnio wśród się do Wilna i ogłosić się wielkim księ
niaprawomyślnych znaleźli się i komu ciem litewskim. 
niści - polacy. W najbliższym czasie, Jako komentarz do tej informacji 

Anglja, Australja i Sowiety. 
. Wznowienie stosunków dyplomaty~ 

cznych między Anglją i Rosją wchodzi 
w fazę urzeczywistnienia się. Widomym 
tego znakiem jest mianowanie p. Ed
monda Oreya posłem Wielkiej Brytanji 
w Moskwie. 

I Wiadomo§ć o ·przyjęciu przez par
lament angielski rezolucji rz~dowej w 
.. prawie wznowienia stosunków z Sowie~ 
tami przyjęto w Moskwie z dużem za
dowoleniem, jednak podkreśla się tam, 
że postanowienie rządu i parlamentu 
angielakiego nie wypływa z dobrej woli 
Partji pracy, ale podyktowane jest ko
nieczności" gospodarczę iwyratnem 
żądaniem sfer handlowych i przemysło
wych. 

Rz~d Pal'tji Pracy w Australji zde
cydował podjęcie stosunków z rzędem 
sowieckim. Komunikujęc o tem tow. 
Mac Donaldowi, premjer rządu austra
lij.kiego tow. Seullin zaznaczył, że rząd 
ten życzy sobie, aby warunki wzajem
nej ~warancji co do propagandy obej
mowały r6wnież Australję. Sprawa do
pu.zczenia przedstawiciela sowieckiego 
do Australji stanie się aktualną dopiero 
w6wczas, gdy rzltd sowiecki zażłłda do
puszczenia takiego przedstawiciela. 
Dr. Curtius na.tępcą Strese

mana. 
Na wniosek kanclerza Milllera pre

zydent Hindenbur~ mianował ministrem 

spraw zagranicznych Dr. Curtiusa, do- z rozkazu Stalina, mają być zesłani na wspomniana gazeta dodaj~, że wiedo
tychczasowego ministra gospodarki Syberję wybitniejsi pnywódcy komuni- mość wydaje się bal'dzo nieprawdopo
Ministrem gospodarki Rzeszy mianowa- stycznej partji polskiej w Rosji za dzid- dobna. 
ny został profesor uniwersytetu w ko- łalność przeeiwko obecnemu systemowi Zresztą w monarchistyczne m "Sło
lonji dr. Moldenhauer. rządów i :za okazanie sympatji Troc- wieC wileńskim poseł Bebe p. Mackie

. ~by.d,:",aj m~.nistrowic: są członkami kiemu. M. ir. zułani będą h. posłowie wicz już oddawnH wzywa p. Piłsud-
memleckle) partII ludowe] li Sejm Warski - Warszawski i Dąbal. skiego, by się ogło sił królem polskim. Dr . • Curtius był ministrem gospo- · n _~ ___ ...;::-.....;_.....;.....;;;.-.~ ___ ...;.. ___ _ 
darki od r. 1927. Po śmierci ministra 
Stresemana powołany został na stano
wisko kierownika. Urzędu spraw zagra
nicznych. 

Traktat polsko-niemiecki. 
Intensywna praca nad traktatem 

handlowym polsko-niemieckim trwa. Ma 
on być oparty na klauzuli najwyższego 
uprzywilejowania. Zasadnicze części 
traktatu są już opracowane. Polsce m. 
in. będzie przyznany kontygent mięsa 
wieprzowego w wysokości 200 tysięcy 
centnarów, które dostarczone zostaną 
nie na wolny rynek, lecz bezpośrednio · 
niemieckim fabrykantom mięsa. Tranzyt 
mięsa przez Niemcy będzie nieograni
czony. 

Kontygent węgla polskiego do Rze
szy niemieckiej określono na 380 tysię
cy tonn. 

Prócz tego traktat zawierać będzie 
szczegóły, regulujące kwestję handlu 
drzewem, który dotychczas oparty był 
na prowizorjum handlowem. 

Należy się spodziewać, że o ile nie 
nasunłl się żadne poważniejsze prze-

POMOCY DLA BEZROBOTNYCH 
domagamy się od rządu. 

Kryzys przemysłowy \\zmaga się Rząd pozostaje ...obojętny wobec 
z dnia na dzień i równocześnie wzrasta tej sytuacji - tak jak był obojętny, 
armja bezrobotnych, do szeregów której gdy chodziło o umożliwienie zatrudnie
wejdłł jeszcze w najbliższych dniach nia robotników sezonowych przy in
i tygodniach tysi~ce rob. sezonowych. westycjach miejskich przez udzielenie 

Większość tych bezrobotnych wy- magistratowi odpowiednich kredytów. 
czerpała już prawa do zapomóg usta- Czynniki rządowe nie zaintereso
wowych, a akcja zasiłków dorainych. wały się nawet pomimo wielokrotnych 
została całkowicie przez rzęd skasowa- interwencji, akcji i memoriałów klaso
na. Część bezrobotiwch zaś wogóle wych związków zawodowych przyczynę 
usiłuje się pozbawić prawa do zapomóg. kryzysu w Łodzi i nie podjęły żadnych 

Czynniki rządowe wogóle nie zda- kroków w kierunku złagodzenia tego 
ją sobie sprawy z grozy sytuacji, w kryzysu. 
jakiej znalazły się rzesze bezrobotnych Tak dalej być nie może - dzie
pozbawione pracy i chleba, w obliczu siątki tysięc:y bezrobotnyc:h i półrobo
zbliżajłłcej się zimy. tnyc:h włókniarzy łódzkic:h ma święte 

Pomimo intnwencji semorządu i niezaprzec:zone prawo domagać śię 
rząd nie przystąpił dodęd do organizo- od państwa pomoc:y i opieki - prac:y 
wania akcji doraźnej, pomocy węglowej i chleba dla siebie i swych rodzin, 
i żywnościowej, nie pomyślał o rozsze- a rZlłdowi nie wolno się uc:hylić od 
rzeniu akcji zapomóg i podj,cia akcji udzi.lenia tej opiekł. 
zasiłków doraźnych. lis. 
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• • • la spo oJenl I nal11yslu 
Sejm na przymusowym urlopie. Rozmowa z t. Ignacym Daszyńskim, m~rsz. Sejmu. 

Marszałek Sejmu, tow. Daszyński, udzie
lił w środę, 13 listopada r. b. następującego 
wywiadu w związku z ostat"iemi wypadkami 
w Sejmie i odroczeniem sesji Sejmu na 
dni :50. 

Czy pO'lwoli p. Marszałek, ze przed
łożę - kilka' pytań, na które opinja pu
bliczna pragnie usłyszeć odpowiedź z 
ust p. Marszałka? 

- Proszę o formułowanie pytań. 
- Ostatnie orędzie Pana Prezy-

denta Rzeczypospolitej miało na celu 
dać czas na "uspokojenie się i namy
ślenie" nad sytuacją w kraju, nieprawdaż? 

- Zarzłldzenie Pan. Prezydenta z 
dnia 5 listopada b. r. nie podaje żad
nych motY\fów. 

- Tem ł\ie mniej opinja publiczna 
tak to sobie tłómaczy. 

- Jaka opinja? 
A choćby rządówa. 

- Liczę się i z rządową opinją i 
odpowiadam Panu, że Sejm był spo
kojny przez cały czas. Wystarczy przy
toczyć fakt, że prasa, wroga Sejmowi, 
nie zanotowała ani jednego obrażliwe
go słowa ze strony Sejmu i posłów; 
anijednego uderzenia pięścią w stół, 
ani jednego ,zajścia, czy pojedynku! 

Zajście 31 października nie po
pchnęło nikogo z posłów do działań, 
czy słów, zdradzających brak równo .. 
wagi duchowej. Nikt też nie uległ panice. 
O ile o Sejm i posłów chodzi, mam na
dzieję. że dotychczasowy spokój będzie 
trwał przez całych dni trzydzieści. 

- A po stronie rządowej? 
- To do mnie nie należy. 
- Ale pozostaje czas do namysłu. 
- Namysł jest zawsze i wszędzie 

potrzebny. Ale może Pan mi powie, nad 
czem mamy się namyślać? 

- Położenie dzisiejsze jest prze
cież nad wyraz ciężkie! 

- Nie mówmy ogólnikami. Zbadaj
my całą sprawę szczegółowo i rzeczowo. 

Położenie dzisiejsze- to stosunek 
Sejmu do Rządu i ~aodwrót. 

Jakież sprawy wyznaczają dzisiaj 
ten stosunek? 

Pierwsza - to sprawa b. ministra 
Gabrjela Czechowicza. Postawiona zo
stała Sejmowi pismem Trybunału Stanu 
z dn. 8 lipca b. r. Pismo to żąda od 
Sejmu oceny parlamentarnej szczegóło· 
wych pozycyj budżetowych pana mi
nistr .. Skarbu. Pytam PaJ'\a, czy Sejm 
może się uchylić od odpowiedzi n~ pi
smo Trybunału Stanu? Czy może od
łożyć "do akt". schować w komisji spra' 
wę gospodarki budżetowej. która porusza 
umysły w kraju od listopada 1928 roku 
do dnia dzisiejszego? Czy Sejm ma pu· 
bUcznie wyrzec się kontroli nad tem. 
jak Rząd gospodarzy pieniędzmi narodu? 
Czy może jakikolwiek parlament na 
świecie oświadczyć, że nie chce badać j 

Eugenjusz Ajnenkiel. 5) 

BOJOWCY P. P. s. 
Brawurowi-bohaterscy-niezłomni 

Wojsko krzykiem i raz po raz dawa
ną salwą wzdłuż ulicy, pragnie opanować 
niepewną sytuację, która dopiero pod ko· 
niec dnia uspakaja się, otulona siną mglą, 
zapadającej nocy letniej. 

Nre miiknę odgłosy "krwawej środy", 
gdy echo niesie nową wieść, o pierwszej 
po roku 63 potyczce wojsk polskiego pro
letarjatu z moskalem, pod Rogowem. 
Niesie wieść o -wielkich sumach pienięż
nych tam zagarniętych, na walkę rewolu
cyjną. I rosną w oczach ludu postacie 
tych czterdziestu kilku rycerzy, kt6rzy 
pod wodzą Mireckiego-Montwiłła i Kac" 
pra Kwapinskiego pod Rogowf'm laury 
zwycięstwa zdobyli. 

, Mirecki prowadzi też do ata~u na 
pocięg pod Łapami. Na pociąg. który wie
zie do Petersburga "uśmierzycieli" rewo
lucji - znany ze swego okrucieństwa 
w Warszawie - pułk wołyńc6w. 

A potem Herby, gdzie giną carscy 
jenerałowie, strzałami naszych bojowców 
powąleni. 

A potem zamach za. zamachem na 
stacje kolejowe, kasy skarbowe, pociągi 
,ooztowe: 

Wysokie Mazowieckie; 
sta~ja Tulin pod Kielcami j 
stacja w Białej, ' 
w Międzyrzeczu, Rejowcu, Bystrzycy .. , 
i coraz to gdzieindziej ". 
,Broni się wróg, ochrana pr-acuje, 

płacąc judaszowemi srebrnikami za wieści 
o bojowcach. Wiedzą, i w swych "notat
kach" poufnie rozsyłanych oddziałom żan
darmskiej ochrany piszę w lipcu 1909 rokul 

jak się wydaje pieniądze podatkow,e? - Nie jestem, niestety. fachowcem rze się do budżetu, zamknięć rachun· 
Ba, czy nawet skromny obywatel może budżetowYn'I. kowych, "uwag ll Nejw. Izby Kontroli, clo 
sobie w duszy powiedzieć, że nie wolno - Nie twierdzę tego. Namyślam sprawy p. Czechowicza, do spraw go
mu badać, jak teł się wydaje jego Pie"

l 
się tylko nad położeniem szczegółowo, spodarczych i t. d. Albo może Sejm 

niądze w Państwie? a nie ogólnikowo. porzuci wszystkie te sprawy dla świętej 
Czy to jest sprawa."partyjnictwa", 1- ----- -- --- - - zgody z Rządem? Wierzy Pan w to 

... fI • ł d t "? d ? czy "menero~ , czy ,,~e)mow.lt z wa Przejdźmy do kwestji już całkiem rugie. 
Czy to Jest. "b~nt prz~cJwko Pań- cyfrowej. - Nie wierzę. To jest niemożliwe. 

stwu? czy przecI~ Jego tworcom, wo- I Sejm Rzeczypospolitej został 'lam- - Jeżeli Sejm dojdzie do przeko. 
dzom, bohater0!ll: . . I knięty dn. 25 marca r.b., od tego CZi\SU nan.ia~ że praca tego Rządu z tym Sej

- To własme tw~erdzl prasa rzą- nie mógł s~ zebrać, aż uczyni to może mem jest niemożliwa, wówczas ma dwo-
dowal A druga sp~awa: .. dn. 5 grudnia. W · tym roku kalenda. jakie wyiście z położenia dzisiejszego: 

- Dr~ga - Jest )e.szcze. hardzJe) rzowym obradował Sejm 84 dni, a był 1. Pan Prezydent rozwiąże Sejm, 
"ur~ędow.a .' R~ąd ~ , Swl~alsklego ~rz~- trzymany przymusowo na urlopie przez albo 2. , Odwoła Rząd. 
dlozył o~cJ~lnle Se]mOwI. "Z~mkmęcJe 255 dni. Jedni mogą powiedzieć, że to Jeżeli Pan Prezydent rozwiąze 
Ra~hunkow z.a r. 192'7-28 I z8ządal, aby był przypadek, inni że to system rzą- Sejm, g~os mają wyborcy. Niechaj się 
Sejm uchwahł. kre~yty do~a.tkowe za dzenia Polską. Jakiegoż zdania jest oni wtedy namyślają· 
ten okres. PrawIe ro~nocze.sme .zapr~-I Pan? Jeżeli zaś odwoła Rząd, to przy
ze~towała urzędow~le S~Jmowl ~~J- i - Wygląda to na system, zwłasz" puszczać można, że zamianuje nowy, 
wyzsza I~ba KO!"troh swole "Uw8łlI o 'I cza w ,zestawieniu z r. 1927. inny Rząd, który będzie inaczej rZ'ldzit 
wykonanIU iludzetu na rok 1927-28. ,W _ Prasa rządowa woła głośno że Po namyśle można dojść do wnio-
uwagach. tych,. wydawanych u,:sztł\ do I to System. Przytaczała nawet sł~wa sku, że te dwa wyjścia są wyjściami 
wykonanIa ka.zdego bu~zetu, NaJw~zsza uwielbienia i podziWU humorysty świa- uczciwemi. 
Izba K~ntr~h odmaWia Rz~doWl ab- towego o tym systemie polskim, że Czy są jeszcze inne, nieuczciwe 
solutorJum._ Rze~z. d~tąd_ nIetylko w można rządzić ,,7 parlamentem" nie wyjścia? 
Polsce, ale .Lna. SWI~CJe nIebywała. zwołując go wcale!' Ludzie nieuczciwi doradzają 

.- Alez PanIe Marszałku! DI~c~ego? _ Pan Marszałek wie przecież, :ie np. rozwiązanie Sejmu i nierozpisywa-
-lbNle .b~dkę. P~nNu .nu~ac~YIł bteJKoto B. Shaw wyparł się tych słów. nie wyborów. Inni doradzają utrzyma
o ~zymleJ SIęel. aJwyzszeJ z y . o~- ,_ P. Shaw mógł i może miał nie Sejmu i mianowanie takiego Rządu, 
troh. Ale ułatWIę ~anu zroZUmIen!e prawo wypierać się tych słów, ale pra- któryby właściwie był takim samym, 
sprawy. Po rozmowl,e z~ mną, będZIe sa rzędowa była tll pochwałą stystemu jak odwołany. Ci ludzie hołdują teorji, 
~anłaskaw otworzyc kSIęgę roa str. 18 wprost zachwycona. Patrzę w tej chwili że polityka musi być oszustwem. 
I 19, 74, 98, 99, 1~~, 101, 102, 103, 834, na Polskę, a nie na p. Shaw'a. ' - Może wrócimy do ostatnich wy-
836, 837, ~78., 879. I ~n. , .. Czyż nie warto nad tem się zasta- padków. ' 

Poml~~ b.u)ne,) czupryny.panskleJ nowić, tak samo jak i nad obelgami, ' - Do wypadk6w, które nie zaszły, 
mam ",.adzle)ę, ze. Panu włosy. nIe "staną któremi obrzuca się Sejm i posłów szkoda wracać. Ale kilka uwag może 
dębem na. głOWIe. Chod~1 popr~stu w sposób nieznany pod żadną szeroko- nie jest zbędnych. 
o olbrzymIe pr~~kr~czeRle budze~u ścią geograficzną? A to, czy tempera- Jeżeli ten Sejm jest naprawdę tak 
na około 60~ mIllonow. Zvyraca. SIę ment tylko. czy system? "okropny", "wstrętnyII, "niemożliwy" , 
~ te!U ~o Sejmu Rząd P: ŚWItaiskIego _ Boję się, Panie Marszałku o tem wystarczy jedno pociągnięcie pióra Pa· 
I Na)wyzsza !zba KontrolI. ., mówić. na Prezydenta, aby go rozwiązać! Ale 

CZ? S~)m ma zlekcevy.~zyc głos _ Nie chcę Pana wystawiać Ra czy nie narzuca się Panu jedno pyta-
R~ądu , l. N~Jw. !zby Ko.r:'troJ.l. czy ma próbę i przejdę do spraw innych. nie: - Jakże to ten Sejm mo;że być 
mdc~ec I me dac ~dpowledzl? Czy Sejm, zebrawszy się wreszcie, tak "okropny", skoro niema go wcale 

Jak P~n S,!dZl? ., . ma zająć się niedolą wsi i rolnikó".', przez 255 dni? Czy nie zauważył Pan, 
-:- Sejm nIe moze mIlczec w tel bezrobociem w miastach, przesileniem że nienawiść do Sejmu musi być od-

sprawIe. " .. . w przemyśle, ruiną har,dlu, ciężkiemi świeżana za pomocą, argumentoważ 
- POnIewaz dano SeJmowI 30 dnJ stosunkami kredytu? Czy też może nadto znanych. 

do namysłu, więc radzę jeszcze nie ma o tych sprawach 'milczeć i zostawić Ja osobiście nie mam np. talu do 
odpowiadać ostatecznie, lecz-n_myśleć je trzynastu pp. ministrom? Czy bieda pisarzy bez talentu, lub do malarzy, 
się. spokojnie. . ~ najpierw ~dczyta~ ludności i jej. potrzeby nie nalezą do nie umiejących rysować, jeżeli otrzymu· 
sO~le . prz~dłozeRle rzą?Owe.l ~wagl spraw, nad któremi mają obowiązek ją pieniądze i honory za to, że mnie 
NaJwyzsze) Izby Konłroh, gdxle SIedzą rozważać i ludności pomagać posłowie- zniewllŻają· Bieda i brak talentu tłóma
nie żadni rewolucjoniści, lecz cisi wybrani przez tę ludność? maczą niejednego, który chce zarobić, 
urzędnicy. Może i nad tem należałoby się na. aby żyć ... 

Ale może przejdziemy do trzeciej myśleć? Przypuszczam, że i inni posłowie 
sprawy. Rząd wniósł do Sejmu (ale - Do jakiegoż re2Ultatu mogą do~ zachowają pogodę umY$łu wobec tych 
nie na sesji, iak każe Konstytucja) prowadZić te rozmyślania? objawów odgrzewanej nienawiści, do-
projekt budżetu na rok 1930/31. Czy- - Do bardzo nawet pożytecznego. brze płatnej. 
po doświadczeniach lat ostatnich - Kilka wniosków możemy wkrótce wy- Z tej strony spokój posłów nie 
naldy ten projekt przestudjować i ciągnąć. jest zagrożony, a namysł doprowadza 
uchwalić go w formie jasnej i wykluczają' "Spokojny· Sejm po dokonaniu do tak cierpkich i smutnych rozważań 
cel na dużych~, czy też nie? Może wystar" namysłu, musi sobie postawić pytanie: nad literaturą. i dziennikarstwem współ
czy uchwalić "luzy·, czyli jakieś ogólne Czy możliwa jest współpraca tego czesnem, że let>icj o tem nie mówmy .. 
remy, które wedle potrzeby będzie się Sejmu z tym Rządem? Jeżeli Sejm od-
prze kraczało? powie ha to pytanie twierdząco, zabie-

.' Frakcja zaniepokojona brakiem środ- doszedł do skutku, bo towarzysz, pod
ków pieniężnych (dla zdobycia których) niósłszy rękę do rzutu pociskiem, zoba. 
polecila uciec się do rabunk6w. W związ- czył nagle wybiegające z za rogu . ulicy 
ku z tem, postanowili wyjechać ż Krako:. troje małych dzieci, radośnie śmiejących 
wa do K-ólestwa członkowie Centralnego Się do słońca. Cofnął rękę, by dzieci nie 
Kon'itetu Frakcji: Piłsudski, Wasilewski ogłuszyć, radości nie spłoszyć, a może 
i Jodko ... " Lecz posiadanie tych wiado" i też, by uchronić - ich przed strachem. 
mości nie uchroniło rządu carskiego od Troskliwość i miłość tej dzieciarni opano
napadu na pociąg pod Bezdanami, w któ- wała w ostatniej chwili rozum. który ręce 
rym udział biorą wybitni instruktorzy i człon- ,nie pozwolił pocisku rzucić. 
kowie Wydziału Bojowego, a w kt6rym O pięknym uczuciu, w głębi serca 
18 ludzi, pod kierownictwem Piłsudskie- siadłym, opowiada nam ebrońca politytz
go, Arciszewskiego i innych, rozbraja 50 nych, p. Leon Berenson. Oto towarzysz 
żołnierzy, przepędza ich do pobli~kiego Sandecki, ,. ... jeden z trzech powieszonych 
lasu, a następnie konfiskuje o~oło pół w pierwszej sprawie o zamach pod Łapa
miljona rubli. . mi ... gawędził smętnie: .,ranny przez nas 

Przebiegłym, jest wr6g lecz i prze" żołnierz coś szeptał. Przystanąłem, by usły-
biegłości nie brak bojowcom szeć, aczkolwiek wszystko, co się wkoło 

Skazany na śmierć, jak wielu innych, 
towarzysz Hejło, osiemnastoletni chłopiec, 
pisze do brata swego ,ostatni list, w kt6-
rym głęboką troską ot.acza swą matkę: 

" ... Piszę do Was po raz ostatni, 
"liczę godziny do egzekucji... Pamię
"taj też o mamie, bo ty jeden zostaleś 
"się .. Bardzo mi szkoda mamy, bo 
lInie przeżyje ona mojej śmierci .. , 
liNie martw się, bo czlek każdy umrzeć 
"musi. awalt rodzi mścicie/a. - Jesz
"cze raz żegnam się z tobą i z mamą, 
"ze wszystkimi znajomymi i z calym 
• światem . Zgaslo mlode życie... Do 
Was piszę ... 

Kochający Twój brat. 

"Calu;ę Was wszystkich. J marca 
,,1908 roku. aodzina czwarta, za 8 
"godzin egzekucja. dziś mo;e imieni
"ny - to traf." 

Lotem ptaka rozniosła się po Polsce mnie działo, nakazywało pośpiech bez· 
wieść radosna, gdy towarzysz Jur - Gorze- względny, Pochyliłem się ku niemu i w pierw· 
chowski, przebrany za rotmistrza żandar" szej chwili zdawało mi się, że powtarza: 
merii, ba.ro.na von Budberga, wraz z 5.iu "Waria: Waria ll

• To jego kobieta, pomy-
towarzyszami, przebranymi za strażników, ślałem sobie, lecz postanowiłem spraw- VI. 
wyprowadza z .. Pawiaka" 10 aresztantów, d.zić moje ~ier~sze w~ażenie i zbliżyt.em Organizacja bojowa P. P. S., a wlll-
którym groziła szubienica i długie lata Się d,o zatrllera)~cych J~ż "ust. Usłysza~em ściwie jej członkowie - bojowcy, rekru
katorgi. Wykrada ich pokojowo, bez krwi wy!azni?: "Wasla.' Wasla. To bylo ]~go, towali się w przeważnej swej częścI ze 
rozIe 'lU, w karetce więziennej, "użyczonej" dZiecko. Zrozu~lIałem lote.m błys~awlc~ sfer robotniczych, , natomiast instruktorzy, 
przez komendanta więzienia. . to, nad cz~~ me z8~tanawl8łem Się am to przeważnie inteligienc, którzy swą 

Radością pałające oczy widzą kon· razu~ ~hoclaz od. dłuzszego cza!'u, b~łem wiedzą służyli tak przy organizowaniu 
sternację, jaką ten czyn wywołał wśr6d w; hn)I.. Zrozum~ałem, .że t~. nte~,mne skład6w broni, jak i konstruowaniu pocisków, 
przebiegłych lisów żandarmskich. Dobre, ?hary, CI sP5d~em z głębi ~OS.11 zołmerze, którzy zajmowali się wykładami oraz o,pra" 
uczuciowe serca bojowców miały wielki Ich żony dZieCI, lJono~zą mewlad~mo dla- cowywaniem planu walki - co jednak 
dzień święta, gdy za pomocą ulotki komu- cz.eg~ okrutną czasar~ll. karę za. mnych •.. nie było tylko ich przywilejem" bo" 
nikowały rzeszom robotniczym: oto co ~l~zlałem w. wy~brazm te dalekie wdowy wiem wśr6d samych robotnikow wybi
może P. P. S. l sl~roty. UCiekając z pod /!'ap p'rzyrzek~em jały się jednostki, przynoszące organizacji 

V. 
Uczucie miłości ludu zrodziło u nich 

czyn, lecz czasami uczucie to stawało na 
przeszkodzie w wykonaniu tego czy innego 
zamachu. I tak, drobiazgowo przygoto
wany zamach na policmajstra Makowskie" 
go w Radomiu, za pierwszym razem nie 

s~b,e, . ze gdy uz!,skom . wo/n,o.sc, pośwu~c~ bojowej olbrzymi pożytek, jak naprzykład 
s~ę .0~/e;e nad slerotr.:ml. Jesll praąnę dZI- tow. Mieczysław Mańkowski, stolarz z za
S/~J zyc. - d?~ał cl'Ch~ Sandeckl - to wodu, twórca kilku zamach6w, specjalista-
między mneml I dlatego . bombiarz. 

"Nie urzeczywistnU swych marzeń Na czele organizacji bojowej stał 
ten dobry człowiek - mówi w swej książce Wydział Bojowy, kierujący całym tym ru· 
p. B~ren~on. - Nie z~zn:~ nigdy wol.. chem. Członkiem Wydziału Bojowego móeł 
noś CI, Zglnlłł na szubiemcy • być tylko ten towarzysz, który cały czas 

/ 
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,FAŁSZERZE 
Już oddawna odzwyczailiśmy się 

od przyjmowaTlia "na wiarę" cudzych 
słów zarówno jak od uważania za pra~~ 
dziwe wieści li tylko dlatego, że są wy
drukowane. Mamy prawo analizy i pra
wo krytyki bez względu na autorytet, 
który miałby pokryć wypowiedziane 
myśli i zdania. Jako wolni duchem 
i myślą, mamy odwagę zdzierać zasło
nę z nimbu tajemniczości, za któ
rem kryje się fałszywa nazwa i kłamli
we słowo. W tej chwili chcemy zwró
cić uwagę na dyktatorów wyznanio
wych i niektóre ich fałsz~ historyczne. 

a dobrze zorganizowana,mafja nie waha 
się przed inkryminowaniem wolnomyśli
cielom czynów, niegodnych lllldzi kultu
ralnych i t. p. Na terenie Łodzi jesteś
my od wielu tygodn i świadkami nie
cnych napaści na jednego z naj ruch
liwszych wolnomyślicidi, któremu prasa 
endecka i klerykalna za rzuca "bluźnier
stwo" w tym zrozumieniu "wykpiwanie" 
się z cudzych wierzeń i t. p. co jest 
wierutnem kłamstwem, gdyż kto w8lczy 
o dusze .ludzkie, ten nie wchod:ti z bu
tem w dusze "maluczkicb-", jak to czyni 
kler wszechwyznań, grożący piekłem, 

zemstą Boga aż do czwartego pokole
nia i t. p, Idąc w szeregi proletarjatu, 
wolno lnyśliciele odciążają part je socja
listyczne od pracy nad zrewolucjoni
żowan,iem mózgów robotników, w któ
rych gnieżdżą się jeszcze przeżytki 
i przesądy, które są zaporą w walce 

o wyzwolenie społeczne prolehr;atu. 
Ale tego właśnie lęka się kler - opjum 
o zba wieniu pozagrobowem przestaje 
dzi ałać. Robotnik żąda i walczy o zba
wienie na ziemi - niebo pozostawia 
wróblom i aniołom . Na tym padole bu
duje nowe życie ~ socjalizm. Wolno
myśliciele przysposabiają ludzi do myś
lenia i walki i dlatego znienawidzeni są 
przez fałszerzy prawdy - kler. 

Wolnomyśliciel. 

Zaostrzenie ściągania ' podatków 
ad bogaczy. 

Umorzenie małych należności 
podatkowych. 

Na ostatniem posiedzeniu magi
stratu uchwalony został nowy tryb li
cytacji należności podatkowych, 
który p()łoży kres machinacjom nie~ 
uczciwych płatników uciekajllcych się 
do wszelkiego rodzaju machinacji-
byleby podatków wogóle - a w szcze
gólności socjalistyczmemu samorządowi 
nie ' płacić wog61e lub zapłacić jaknaj
później. 

'W starożytności i średniowieczu 
nauka i sztuka b~ły monopolem kapła
nówr oni jedni (poza nielicznym wy jat
kiem) posiadali umiejętność pisania. 
Nic więc dziwnego, że kroniki histo" 
ryczne,spisywane przez kapłanów, przed;. 
stawiają dzieje z ich punktu widzenia. 
Dowodem chociażby w historii Polski 
fałszywe przedstawienie zatargu Bole'" 
sława Smiałego z biskupem Stanisła
wem, który później został kanonizo
wany. Niezmiernie trudno jest po kilku .. 
set latach odtwol'zYG rzeczywisty prze
bieg jakiegoś zdarzenia. Nic więc dziw-
nego, że dzieje starożytne wszy~tkich 
narodów obfitują w cuda, żywo przy
pominające bajki. A wszystkie te bajki 
mają jeden cel: przekonanie ludzi, że 
wszystkie dynastje i wyżnania panujące 
były dziełem samego Boga, a więc na
leży czcić kościół i króla, a każdy bunt 
przeciw władzy będzie buntem prnciw 
Bogu. Wszak to pojęcie uświęcił ko
ściół stwierdzeniem: wszelka władza 
pochodzi od Boga. 

Czyim kosztem żyje " Hasło Łódzkie~ ' 

Magistratowi należą się olb,rzymie 
miljonowe sumy z tytułu należności 
podatkowych - sumy te muszą być 
sciągnięte i to nie z ubogich, lecz 
z bogatych płatników. Dlatego też za
ostrzenia podatkowe nie dotyczą po
datków, które są niższe niż sto złotych 
na rok. 

Deficyty pokrYwa się kosztem rzemieślników. 
Istnieje w Łodzi pismo, którego 

nikt nie czyta, pod nazwą "Hasło Łódz
kie". Organ ten stworzony w okresie 
wyborów do Rady Miejskiej, miał za 
zadanie lansowanie kandydatury p. 
Szwankowskiego, dziś prezesa izby 'rze-
mieślniczej. . 

Pan Szwankowski ma wielkie am
bicje, całkowicie niewspółmierne z jego 
kwalifikacjami i zdolnościami i dla za
spokojenia tych ambicji kontynuule wy~ 
dawanie "Hasła Łódzkiego". ' 

Wszystko byłoby w porządku, gdy
by olbrzymie deficyty tego pizma o,b
ciążały p, Szwankowskiego, niestety 
jednak obciążają one organizację rze
miosła polskiego "Resursę Rzemieślni
czą", której pismo to żadnych korzyści 
nie daje, 

Co wiecej, dla pokrycia deficytów 
"Hasła Łódzkiego", Resursa zaciąga po-

życzki >:J istniejącym przy niej współ
dzielczym banku rzemieślniczym, co jest 
nadużyciem, niezgodnem ze statutem 
spółdzielni i krzywdzącęm ogół udzia
łówców. 

Bank niema często pieniędzy, by 
uratować przed ruiną ten czy inny war~ 
sztat rzemieślnicyz-Iecz napokrycie de
ficytów "Hasła" pieniądze się znajdują. 

Nad tą skandaliczną sprawą nie 
wolno przejść do porz,ądku dziennego

,jeżeli p. 5zwankow.ski chce wydawać 
pismo, to niech pokrywa deficyt z wła
snej kieszeni, a nie pieniędzmi rzesz 
rzemieślniczych. , 

Domagamy się wkro.czenia w tę 
sprawę władz nadzorczych spółdzielni 
i położehia kresu tej skandalicznej go
spodarce p, Szwankowskiego, który chce 
zrobić ~arjerę kosztem biednego rze-
mieślnika łódzkiego. -fb.-

Ubodzy i bezrobotni spać mogą 
spokojnie - podatnik zaptożny musi 
płacić, a socjalistyczny samorząd nie 

' pozwoli mu na uprawianie sabotażu, 
by piętnaście razy nie dochodziła do 
skutku licytacja wskutek machinacji, 
grającego na zwłc>kę, płatnika. 

Na temże posiedzeniu magistra~ 
tu, na którem wprowadzono te zaostrze· 
nia- - uchwalono umorzyć trzydzieści 
kilka tysięcy złotych należności podat
kowych od dwuch tysięcy ubogich lub 
bezrobotnych płatników? . 

Te dwa . zestawienia mówią same 
za siebie, po jakiej linji idzie polityka 
podatkowa socjalistycznego magistratul 

- Momenty powstawania krytycznej 
analizy tego, co klerykalizm podawał 
za prawdę, lub też epoki, w których 
rodziły się owe nowe zjawiska życia 
społecznego, były połączone z jakimś 
przełomem, z jakąś rewolucją, lub przy
najmniej z silnym fermentem myślo
wym. Nic dziwnego, że w podobnych 
chwilach zjawiały się błyskaWice no
wych światów, światłe rzuty indywi-' 
dualnych poglądów. Ale nie leży w in
teresie klas panujący~h, aby podobne 
przejawy nowego życia utrwalały się 
na stałe, gdyż groziłoby to wprowadze
niem w życie nowych elementów, które 
mogłyby poważnie podważać istniejący 
stan posiadania. Tu więc rozpoczyna 
się natychmiast krecia robota pośredni
ków, USiłujących dowieść, że burzące 
słowa, wywołują wieczne potępienie. 
Gdy zaś słowa te były zbyt wyr8tne, 
aby dały się podstępnie zamaskować 
i nastraszyć, ' zjawia się najskuteczniej
Iza broń· - świadomy fałsz. O tem 
uczy nas historja. 

Ubezpieczen; Są pozbawieni praw przez Pl ~omiszarza Łopuszańskiego 

Różne wiadomości._ 
Listy "Króla Polskiego" 

Zygmunta IV. 
Popularlly .już ' w WaTsLf\wie .. król 

Zygmunt IV" (p. Zygmunt Wilski) roze
słał w środę do prasy odpisy dwuch 
swoich listów do p. Prez~denta Rze
czypospolitej i do Premjera Switalskiego. 

Wobec sklerykalizowania szkoły 
i placówek oświatowych w Polsce, wol
nomyśliciele, walczący o uświeccenie 
żyda publicznego przez zupełny roz
dział kościoła od państwa i szkoły
napotykaj .. sh~ na wszelkie szykany-

Autonomiczny Zarząd Kasy Cho
rych w Łedzi, rozumiejąc dobrze, że 
w Łodzi, siedlisku zatl'ważającem gruż
licy, musi być prowadzona bez wzglę
dna walka ze śmiertelnym wrogiem 
proletarjatu. 

Jednym ze skutecznych środków 
zwalczania gruźlicy, są nie zawodnie 
sanatorja w zdrowotnych miejscowo
ściach górskich. 

Między innemi, Kasa Chorych miała 
zakontraktowanych stale kilkadziesiąt 
miejsc w dwuch sanatorjach w Zakopa
nem. 

Ilu setkom ubezpieczonych pobyt 
w Zakopanem powr6cił zdrowie i zdol
ność do pracy, wie o tern ludność 
Łodzi. Było to niewystarczające, lecz 
ilość miejsc stale powiększano: 

Lecz na świecie niema nic stałego. 
Powiał wiatr z sanacyjnej strony~ 

"Partyjne" władze autonomiczne 
Kasy Chorych zostały rozwiązane. Przy
szedł .saRacyjny lekarz4C w osobie ko
misarza p. Łopuszańskiego, i począł u-
zdrawiać Kasę Chorych według lewia-

był na linji. Wyjątek stanowił tylko Pił- zapalił. Na szczęście spostrZt'gł to Mirecki 
sudski, uczestniczący w jedynej tylko akcji i by uniknąć rozlewu krwi: "zgasić!" za
pod Bezdanami. . wołał. Pl widząc, że towarzysz się guzdrze, 

Członkiem Wydziału Bojowego był skoczył i z narażeniem własnego iycia wy
towarzysz Józęf Mirecki - Montwił. Już rwał głęboko już tlejącą tuleję". 
w 1900 roku za działalność socjalistyczną • W ogień idzie pierwszy, z pola 
zostaje aresztowanym i wysłanym na Sy- schodzi ostatni·. 
bir. Tam hartuje swą duszę i .wytrzebia Dbały o życie innych i o całość 
do cna lęk śmierci". Ucieka z wygnania, powierzonej mu sprawy, o sobie nie myśl 
a przybywszy do Polski, wstępuje w sze- nigdy. Przed akcją miewał do 'swych łowa
regi organizacji bój owej. "Jest świetnym rzyszy prz. mowę, z naciskiem mówiąc: 
wywiadowcą, 'rozważnym, pieczołowitym IJgdybym padl, każdy niech swoje robi, 
wodzem i do szaleństwa odważnym żoł- proszę Was tylko, na odchodnem wlóżcie 
niarzem4C

, mi kluskę (nabój dynamitowy) w gębę i za-
Znany już z kilku wystąpień, przy- pa/cielJ. . 

bywa na jedno z zebrań towarzyszy, ma- . W lecie 1907 roku zostaje Mirecki 
jące się odbyć w Warszawie, przy ul. Mo-aresztowany na ulicy w Warszawie, aresz
kotowskiej. Dowiedziawszy się, że dom towany bez broni, tak schwytany, jak lis 
otoczyła policja, na skutek nalegań towa- w potrzasku, bez możliwości obrony. Po 
rzyszów, aby się chronił, jako najwięcej półtoraroczne m sledztwie, w czasie któ
organizacji potrzebny, wychodzi pierwszy re go zostaje dwukrotnie sądzony, odbywa 
z mieszkania. Nie moggc jednak przejść się nad nim sąd ostatni, _ dniu 7 paź" 
kordonu straży, która dom otoczyła, roz- dziernika 1908 roku, mocą którego zostaje 
poczyna kanonadę, czyniąc ądwrót. Wy- skazany na śmierć. 
dostał się na dach kamienicy, a widząc, W ostatnich d!'liach swego życia ko
łe ujść nie zdoła, pakufe sobie kulę w usta. responduje z towa rzyszami za pomocą 
Ran,ny, zostaje schwytany. Celem doko- t. 'zw. "grypsów", w których mówi: 
nania operacji przewożą go po jakimś " .. wiecie, że przechwałek nie cier-
Czasie z Cytadeli do szpitala św. Ducha, pię, ale teraz, kiedy jestem już jakby 
skąd przy pomocy towarzyszów udaje mu ostatniemi olejami namaszczony, czuję 
się zbiec. srę Vi obowiązku Wam wyznać, iż rad 

On przewodzi zamachem na Rogów, jestem z takiego obrotu sprawy, bo 
on prowadzi bojowców na pociąg pod po pierwsze - śmierć moja położy 
Łapami" i przy innych wystąpieniach, on wreszcie kres oszczerczym plotkom ... 
"robi" pociąg pod Pruszkowem, zdoby- że Wydziałowcy pchajll innych pod 
wając 166.000.- rubli. Pruszkowska akcja kule i na szubienicę, a sami cho-
była jego najpiękniejszą akcją - zupełnie wają się za cudze plecy j... po dru" 
pokojową, gdzie wykazał wiele odwagi ęie - doda bodźca pozostałym, bić 
w obronie życia innych. Urzędnik poczto- się aż do zwycięstwa ... w ostatniej 
wy rozpoczął nieszkadliwą strzelaninę, chwili nie będę wźnosił żadnego 
jeden z bojowc6w, "któremu zostało po- okrzyku. gdyż wrzasku nip. lubię, gdy-
lecone w razie oporu rzucić pod wagon bym jednak wzni6sł jakikolwiek okrzyk, 
bombę lontową-, podłożył pocisk i lont to żaden inny, jak tylko: 

tańskiej recepty. Pisaliśmy już niejedno
krotnie o zmniejszaniu godzin ordyna
cyjnych, o wyrzucaniu na bruk bez po
wodu długoletnich pracowników - spo
łeczników, a przyjmowanie natomiast 
dyletantów, o wprowadzeniu systemu 
protekcyjnego i t ~ zasługach nowych 
rZlldców. 

Obecny zamach tyczy się właśnie 
sanatoryjnego leczenia. Mianowicie de
cyzją z dnia 10 listopada r.b. p. Komi
sarz Łopuszański raczył łaskawie zade
cydować, że dla ubezpieczonego robo
ciarza jest niepotrzebne klimatyczne 
leczenie i zlikwidował jedyne dwa sa
natorja w Zakopanem. Poco dbać o 
zdrowie robotników. Przecie~ i tak w 
Łodzi jest kilkadziesi.,t tysięcy bezro
botnych, więc dla protektora p. Łopu
szańskiego lewiatańczyka Poznańskiego 
i tak wystarczy rąk roboczych, 

Ubezpieczeni upamiętają tę za
sługę p. Łopuszańskiego. 

W. P. 

Niech żyje Polska Niepodległa !" 
Okrzykiem tym podkreślał swoje 

sŁanowisiw wobec tej części programu 
P. P. 5., 'która była powodem rozłamu 
Partji, a wobec której w czasie gorących 
dyskusji ówczeŚnie przeprowadzanych "nie 
odrzucał wprawdzie niepodległości, ale 
niezbędność jej dla dobra ludu wydawała 
mu się sprawą, nad kt6rą musi pomyśleć". 
"To te,ż w przedśmiertnym okrzyku, jakby 
manifestował to, co podlegało w nim nie
gdyś Dyskusji- ... 

M:irecki był małomąwnym, spokoj
nym i do pedanterji wprest drobiazgowym 
w utrzymaniu czystości i porządku. Ten 
rys jego charakteru nie znikł nawet w obli .. 
j:zu śmierci, w przeddzie,ń kt6rei li dało 
się towarzyszowi Miec~ysławowi Mańkow· 
ski emu zajrzeć do jego celi. ..Twarz ska
zanego nie zdradzała szczególnych wzru' 
szeń, na jego pięknem, poważąem, spo
kojnem obliczu jaśniał zwy kły lekki ru~ 
mieniec, byl zajęty porzqdkowaniem ksiq
ŹQk, sIal starannie lóźko, jakby mial dlugo 
spać tu jeszcze". 

VII. 
Tak, jak Mirecki, który z sześcioma 

ludźmi stoczył fąrmaląą bitwę z oddzia
łem żołnierzy pod Płockiem, fak też i łódzcy 
bojowcy na po1ach \lod Betd-owem, w ciągu 
5 godzin walczyli z przeważającą siłą 
ścigających ich kozaków, po napadzie na 
sklep monopolewy w Aleksandrowie. 

Napadu tego dokonano w sklepie, 
naprzeciw którego, na odległośĆ szerokości 
rynku, kwaterowali kO;;llcy. Po skonfisko
waniu pienię~zy i pozostawieniu druko
wanegu pokwitowania następującej treści: 
"Polska Part ja Socjalistyczna Nr. 16 Serjal 

910 (dopisano oł6wkiem) skonfiskowano 
w Alaksandrowie, w monopolu 272 sumę .•. -
nie czyniąc nikomu nic złego, bojowcy 

R7:ecz prosta, że jako .. król" nie 
uznaj~ on władzy p. Prezydenta Rze- ' 
czypc spolitej, który wybór przyjął od 
Sejmu "szujów" v.edług doskonałego 
określenia marsz. Piłsudskikgo. 

W liście do Premjera Switalskiego 
"król Zygmunt" domaga się ogłoszenia 
swego manifestu z dn. 6 kwietnia r. b. 
Dla Premjera jest "król" względniejszy 
i kończy swój list, jak następuje: 

"Przy tej sposobności wyrażam 
Moją Królewską dla Pana życzliwość". 
podpisano: Sigismundus Rex PoIoniae. 

(Zygmut Kr61 Polski). 
Pan Wilski jest podobno umysło

wo c,hory, więc może dlatego ma po
glądy monarchistyczne. Ale dlaczego 
jest tolerowany przez władu. Jedno 
z dwojga: albo winien być ... mieszczony 
w Tworkach, lub odpowiadać karnie. 

Lecz kierunek monarchistyczny 
cieszy się uznaniem czynników miaro

I dajnych. 

w ilości 8 osób wsiedli do dorożek i opuś- ' 
cHi miasto. Wkrótce na skutek podniesio
neg'o alarmu puścili się w pogoń za nimi
kozacy *). 

Przestrzeń między uciekaiącymi a ści
'gającymi zmniejszała się z każaą chwilą .. 
Nie pemoglo naglenie - liche szkapiny 
dorożkarskie pocięły ustawać. Wid2:ąc to 
bojowcy wyskoczyli z dorożki, wpadli 
w przydrożne żyto, przygotowani do obrony. 
Nadbiegających kozaków przy~itali gra
dem kul. Kozac'y zsiedli z koni - rozpo
częła się, walka. Bojowcy poczęli się co
fać, prażeni ogniem karabinowym. Pierw
szy padł ciężko ranny, przywódca dzie
siątki bojowej, towarzysz .. Solon-'-Adolf 
Heyman: Reszta cofała się w kierunku 
folwarku Błoto. To cofanie się pod silnym 
ogniem karabinowym, odbywało się na 
tlrzestrzeni dwóch wiorst. Bojowcy, po
mimo, że wielu z nich odniosło rany 
i znaczyło krwią ślady po miedzach i zbożu, 
posuwali się ciągle naprzód, strzelając 
bezustannie, lecz nie rozpraszajłłc się. 
Wreszcie natrafili na rów, gdzie też ułó
żyli się i zdwoili ogień, aby powstrzymać 
impet kozaków. Wielu z nich wprost nu
żalo się we krwi. Niektórzy leżąc już pra
wre konający, jeszcze strzelali Ostatniem 
swem wejrzeniem widzieli, jak okoliczni 
chłopi dobijają cepami konającego od kul 
kozackich towarzysza "Solona 4C

• 

*) Opis tej bitwy podaję w, skróceniu za 
sprawpzdawCil .Kurjera Łódzkiego· z dnia g·,o 
lipca 1906 roku. . 

D. c. n. 

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~-----------~ 
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Posiedzenie ·Komisji Teatralnej. 
Pod przewodnictwem tow. ławnika p. Smo

lika odbyło się we wtorek wieczo>em posiedze
nie Komisji Teatralnej, w którero wzięli u
dział: prezydent Ziemięcki, . tow. wi'ceprezydent 
dr. Wieliński, wiceprezt s Rady Miejskiej Wol" 
czyński, tow. red. Dolecki, dr. W. Fallek, red. Pol 
lak oraz dyrektor Teatru Miejskiego ~ Adwen
towicz. 

P. dyr. Adwentowicz złożył na wstępie 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Tea
tru Miejskiego, podkreślając. że frekwencja-jak 
dotąd - przedstawia się korzystnie, a publicz. 
ność przejawia bardzo wiele uznania i sympatji 
dla pracy dyrekcji oraz zespołu. W okresie od 
1.XI do 11.1X r.b. Teatr Miejski dał 88 przedsta
wień, na których było ogółem 41.645 widzów. z 
tej liczby - 30.104 za biletll"lllTnormalnemi, 2840 
- za biletami ulgowemi, 4.266 za biletami t. zw. 
zrzeszeniowych i 612 - bezpłatnie dla bezro
botnych członków Klasowych Związków Zawo
dowych. Wystawion.o dotychczas 5 premier (w 
tern 2 polskie). prócz tego Teatr dał 1 wzno
wienie, 2 występy gościnne, 2 akademje bez
płatne oraz 4 przedstawienia szkolne, na któ-
1'ych i było 2430 młodzieży. 

Następnie p. dyr. Adwentowicz zakomu
nikował komisji' swe zamierzenja repertuarowe 
na okres najbIizszych miesięcy. Przewidywane 
jest mianowicie wystawienie w Teatrze Miej
skim-następu\ących utworów z wielkiego reper
tuaru: .Hamlet", .Faust", .Inf1'yga i Miłość" 
oraz po jednym utworze Wyspiańskiego lub 
Norwida i Krasińskiego <n.lrydjon" lub "Niebo
ska Komedja". Prawdopodobnie będzie też wy
stawiony historyczny dramat Koniecznego p. t. 
"Lisowczycy", dzieło o szerokim rozmachu my
ślowym i monumentalnych linjach artystycznych. 
pozostające dotychczas w rękopisie. Ze sztuk 
mniej lub więcej współczesnych, poruszających 
ciekawe problematy społeczne i etyczne, pro
jektuje dyr. Adwentowicz: "Pana Topaza'" 
"CjankaU", Kupca Paryskiego", Hoppla! żyjmy ...... 
"Demona Ziemi". "List", "Ojca wbrew woli", 
,.Godzinę djabla" i inne. 

W dyskusji przeprowadzonej nad zamle
rzeniami dyrekcji Teatru Miejskiego z kilku 
stron podkreślono szczupłość, budzącą po
ważne zastrzeżenia jakości współczesnego re
pertuaru polskiego, co dla dyrekcji teatralnych, 
pragnących popierać twórczość rodzimą, stwa
rza bardzo--peważne trudności. 

W dalszym toku obrad omawiano sprawę 
subwen~ji. dla łódzkiego Teatru Popularnego na 
sezon blezący O1'az sprawę wypożyci'enia temu 
Teatrowi kostjumów z zasobów Teatru Miejskie
go. ~o do su~~encji, komisja teatralna posta
.nowIła wystąplC do Magistratu z wnioskiem o 
wypłacenie dyr. Melinie z funduszów miejskich 
p,? 5.0~0 złoty~h mie.sięcznie, zgoduie z odpo
wledm~ pozycJą prelimInarza budżetowego ' pod 
~arunklem wszakże, że władze miejskie uzyska
Ją prawo ~ngerencji ~a.równo do spraw repertua
rowych, .Jak - admlnlstracyjnych - Teatru Po-

KRONIKA. 
Poradnia Wychowawcza. 

Z inicjatywy i staraniem sędziego 
p. Z. Knappika, przewodnicz2lcl!'go Sądu 
dla nieletnich w Łodzi, Patronat nad 
nielentnimi przy tymże Sądzie, (ulica 
Narutowicza 41, l piętro) uruchamia z 
dniem 17 listopada 1929 r. Poradnię 
WychCJwawczą Zadaniem Poradni Wy
chowawczej jest przyjście z pomocę 
rodzicom, opiekunom i wychowawcom 
przez dostarczenie fachowych odpo~ 
wiedzi na pytania lub wątpliwości w 
zakresie wychowania młodzieży. 

W tym celu Poradnia: 
a) udziela wszelkiego rodzaju in

formacyj, co do adresów Zakładów Wy
chowawczych, ich rodzaju i warunków 
umieszczenia, 

b) pośredniczy w skierowywaniu 
młodzieży do zakładów wychowawczych, 

c) udziela porad w zakresie postę
powania w wychowaniu młodzieży i 
dzieci. 

Pozatem w Poradni Wychowawczej 
udziela się porad dzieciom bezdomnym 
lub pozbawionym należytej opieki. Po-

pularnego. W sprawie kostjumów - komisja wy 
powiedziała się za wypożyczeniem ich Teatro
wi Popularnemu w wypadkach zasługujacych na 
uwzględnienie. przedewszystkiem zaś - przy 
w~stawiąniu sztuk z poważnego repertuaru pol
skIego. Ze względu na to, że wypożyczane ko
stjumy powracają często do rąk właścicieli, t. j. 
gminy miejskiej, w stanie zniszczonym lub u
szkodzonym, dyrekcja Teatru Niejskiego będzie 
mogła w razie potrzeby zażądać od wy.pożycza
ących - odpowiednich gwarancji. 

radnia Wychowawcza udziela porad 
bezpłatnie i czynna będzie w środy i 
niedziele od godziny 11 do 13. 

Odczyt O Staszicu. 
Oddział łódzki Wolnej Wszechnicy 

Polskiej wznawia bezpłatne odczyty 
popularne. Pierwszy z serii odczytów 
wygłosi p. pro f. Helena Radlińska w 
niedzielę, dnia 17 listopada r.b. o godz. 
12 min. 30 w południe w sali Gimnazjum 
miejskiego przy ul. Sienkiewicza 46, na 
temat: "Zagadnienia pracy zawodowej i 
twórczości w działalności światowej 
Stanisława Staszica". 

WYTw,h.RIA 

PlECY i KUCHEN 
przeDośaych I szamotowych p. f. 

~,KOZMINEK" 
ul. GłÓwn. 51. 

~----------~--------.. ~---------~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~--._--------~--~~~~~--------~ POTĘŻNY DRAMAT OSNUTY NA TLE POWIESCI H. BETAUERA p. t.: NASTĘ"NY PROGRAM: APOLLO "Zatracona Ulica" TEMPOI 16 Konstant,.nowska 16· 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. TEMPO! Dziś i dni następnychl W rolach głównych: GRETA GARBO, Br. AGNES ESTERHAZY, ASTA Nl&LSEN, Hr. TOŁSTOJ, WERNER HRAUS 
~ ____________ ~ ______ .. _. _______________________________________ ~ __________________________________ ..r 
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Koncesjonowane Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

FRANCISZKAGRĘTKIEWICZA 
Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 75-35. 

Sala wykładowa zaopatrzona w najnowocześniejsze modele i pomoce szkolne. 
Na wykładach demonstrowane jest celem ułatwianie nauki PIERWSZE i JEDYNE w POLSCE całkowite podwozie w przekroju poruszane elektryczno'cią. Do 
nauki nowoczesne samochody 6 cylindrowe. Garaże. Warsztaty. Praktyczne zajęcia Wykłady w dogodnych godZinach dla słuchaczy 

INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE KANCELARJA od g-ej RANO do B-ej WIECZÓR. 

~_""""_"~"",, __ ,,,,,,_.~""~"""BS .. ==~======~ .. ~a==~ •• r~ ' ___ ~_~ ...... ~ .. _a .... ~~p ...... ao .... _ .............. __ .. _ .. ___ .. _~ 

HARRY LIEDTKE, Marje. ~audler, Heł'IIlan Picha W przepięknym filmie 

JK Wielko'miejska Młodzież 
FRANCISZK/.\ŃSKA31Ą Nad progra;rHTUALNOŚCI FILMOWE I (Panna z temperamentem) I AHTUALNOŚCI FILMO':E

d 
program: 

Dziś i dni następnych I Początek codziennie o g. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o 1 pp. Na 1-sze seansy wszystkie miejsca do 50 gr. Dobo1'owa orkiestra. ;. ................................... ~ ...................... =-.................. . 
~------------------------------.. ------------------.. I--------------~--------.. I------------------------... Kino Sp. Prac. Pańsłw= 

Sienkiewicza 40. 
Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poł. 
Ostatni seans o II. 10 w. Na l-szy seans ceny miesc znjżone. 

Dziś i dni następnych 1 

Harry LI-edtke w roli porucznika w pięknej arcy- NASTĘPNY PROGRAM: NASTĘPNY PROGRAM 
szampańskiej komedii pod tytułem 

Księźni~zka CYrkówka Dam~ PO~ 'M~ską 
W roI. gł. lIi1da Rosch, Harjanne Winlielste,1'n. Fritz Hampers W roI. gł. DltaParlol WI. GaJdarow 

_ _ " __ m7TS +P+'- .. 
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e arcydzie o slynmj amerykańskiej wytwórni Mełro·Goldwvn-Meyer 
RAMON .NOVARRO i RENE ADOREE w ~mocjonującym wystawowym dramacie 

KAZAN GODZINY" 
Wzruszająca opowieść miłosna o królu - władcy i królu - niewolniku. 

Nad program: Niespodzianka dla źon, męźów i "tych trzecich" 
dstawień o godz. 4 po pot, w soboty o godzinie 2·ej, 

I 
DLA DOROSŁYCH I ' DLA MŁODZIEŻY 

-Golgot~Uczciw;;-KobietY ' "D O L O R B S" Tel. 18-21. 

f Oświatowy 
16 i 10 . .. ____________ .. __ .. ____ .. __ • __________ . ___________ ~----.. I--.. ------------~ 

O D E O. ~ Dziś i dni następnycn I ~ W O D E W I L : Dziś i dDi ~ C DR S O 
~ ~ ~ ~ następnych! ~ .......... A.. •..............• • ........... . 

HAR Y PE 
ze 

W salonowym 
• sensacyjnym 

filmie p, t. 

Jack Hoxie 
Joe Bonomo 

Józefina Hill 
w sensacyjno-awanturniczym filmie p. t. 

USZ" "Djabelski WąWÓZ" "Handla , Nad program: fARSA ·---·m 

• la~-~ • 
• • 

MnlYictrat m. ~_odzi _ Wydział Podatkowy ;..- niniejszem podaie do wiadomości, że w dniu 27 Iistopad~ 1929 roku intędzY godziną 9-tą rano. a .f-tii PO 

południ!! odhęda się przymusowe licytację ruchomości u niżej wymienionych osób,:aa niewpłacone podatki: 

'lunel C'haim, PL Wolnetści 6, maszyna do 
,zycia, krp.dens. 
Gulił l>1, Szkolna 16, meble. 
IC:Jrykowski H., Gdańska 9, kredenl. 

,r(lUZC L, Północna 8 ,meble. 
<1 '1ącarz Z, Północna 21, meble, maszyna do 

"ycia 
'<Ii :wwicz A, Drewnowska 9, meble, ka
:l ogniotrwała. 

fi Ru,zecki L, Brzezińska 13, meble. 
'/ "'Ibinsztain J., Nowo.Targowa 4, maszyna 

do .<7vcia. zegar 
8 Z(lks L.. A łel{s(lndryjska 27, obuwie, szafa. 
" 80rowicz L. M(l!opolska 14, meble. l 

1 l Bcrnhaim .T .. Wolborska 22, 60 bal mie· 
r1zl"nvf'l, .-'lo wody 

11 13aumeK 111, Zgierska 38, 90 par spodni. 

12. Cymerman J .. Pomorska 8, 4 rowery. 
13. Chmura M, St. Rynek 11, meble. 
14. Charemza A., W&chodnia 26, maszyna do 

pisania, waga. hiurko. 
15. Dimant B, Ws.chodnia 16, meble . 
16 Frydman E., Pieprzowa l, meble: 17: Frydman J., Pieprzowa 15, meble. 
19. Gelbsztajn Sz., Brzezińska 17, krzesła. 
20. Gołąb G., Nowomiejska 19, swetry 
22. Joskowicz 'J., Rybna 20, kołdry; meble, 

waga. ' 
23. Krzykacz B., Brzezińska 2, koszyki, waga. I 
24. Kolenbrener H., Łagiewnicka 7, meble. 
25. Krauze L., Północna 8, meble 
27. Laks L., Wschodnia 17, meble. • 
28. Maniewski A., Drewnowska 6, meble 

29 Piechota, J., Aleksandrow&ka 138, meble, 
. gramofon, waga 

30. Pawłowski W., "Limanowskiego 33, meble. 
31 Rundsztajn A., P6łnocna 8, meble. 
32' Retkińs.ki M, Wolborska 38, meble. 33: Rozensztajn 'J., W~chodnia 18, maszyna do 

szycia, meble. 
34. Rozensztajn M., Aleksandrowska 83, meble. 
35 Szajewicz, Brzezińska 13, meble 
36: Szejberger K., Zgierska 114, meble. • • 
37. Słodkiewicz B .• St. Rynek 1, meble, plemek. 
38 Tabacznik A, Drewnowska 11, meble. 
39: Wachtel S., 'Pieprzowa l, lodówka, bufet. J 
40. Woziwoda W., PieJ:::zowa 14, meble, 60 pa.r 

J>~ntofli. 
41. WieluńsD Z., St. Rynek 5, meble. 

42. Winter Sz., Wschodnia 6, uała, maszyna ao 
szycia 

43. Ginter A., Drewnowska 52, patefon. 
46. Krauze L., Północna 8, meble. 
47. Lewkowicz J., Wesoła 4, meble. 
48. Mydlarz I. D., Franciszkańska 20, meblc 
49 Zatorski J., Głuch? l, szafa. 
50: Zajdel A., Jasn~ ; meble 
51 Miller G., Mali' 1 7. meble. 
52: Blachman B., " l!'ska 35, meble. 
53 Laks L., Wsc;' I 17, meble. 
54: Rozencwajg J., .l ńska 26, meble. 
55 Hau 1., Aleksar' ,"vska 75, meble. 
56: Urbanowski J., "' !ntarna 12, ma6zyna do 

pisania, biurko 
56&. Szajbe Bajnysz, ńskiego 4, meble. 

57.' rlnrkind i Stillerman, Piotrkowska 45, trzy 99. Fingerhut M., Południowa 6, meble, żyran· 141. Lewin Ch., Wschodnia 51, meble. 189. Szta1gert J, Piotrkowska 127, mebl .. 
s!luki towaru. dol, wyżymaclika. 142 Morgentaler I, Al. I-go Maja 41, meble. 190. Szwarc F., Zielony Rynek 3, szala. 

5~ f I1lcrman M. S., Zachodnia 64 meble 100, Goldberg B., 6.go Sierpnia 25,..meble. 143: Moszkowicz H., Wschodnia 50, meble. 192. Szmurman M., 6-go Sierpnia 32, meb~. 

W dniu 28 listopadą 1929 roku między godziną 9-tą rano, a 4-tą po południu: 

' )c;biński .1, Kilińskiego 15. meble. 101. Gelassen S, Al. I-go Maja 41, meble. 144. Mordkiewicz L, Piotrkowska 81, meble. 193. Strowajs L., 6-go Sierpnta 32, meble. 
(. ',vdwald D .. Poludniowa 10, kredens' 102 Godfrein J:, Wólcz:tńska 2, meble 146 Maroko M, 'W6Chodnia 27, meble. 194. Szenfeld N., Wólczańska 43, meble. 
Ó~ l:ajwisz H., Cegielniana 57, meble, maszyna 103: Grodzień~ki U., Lipowa 9, meble.' 147: Milradt Sz.~ Ws.chodnia 51, meble, żyrandol. 1916 Torończyk H, Lipowa 55, meble. 

do szycIa 104, Głowiński A N., Południowa 28, meble 148. Nordwind I., Lipowa 9, meble. 197: Taflowicz Z,' Wólczańska 61, meble, w~ga. 
63 Grynberg M , Al. I-go Maja 21. meble, ma'l ios. Ginsberg I., Wschodnia 49, meble, 250 mIr. 149. Neufeld. H., Skwerowa 18, meble, masz', -, 199. Tuszyńska Ch., 6-go Sierpnia 25, kr'ldena. 

szyna do szycia płótna do szycia. 2()0. Warszawski J., Lipowa 9, meble. () 
(,' ',rynszpan A., Zawadzka 35, meble. 106. Grillak Ch, Wschodnia 62, meble, wagi, 150. Lajzer Mordka, Wschodnia 31. zeg~ •. 1201. Wajnberg D., Lipowa 12, zegar. 
f.- 'clski M, Cegielniana 26 meble. bufet.' ·152. Nysel M., Wschodnia 47, meble. 1202. Wołkowicz J., 6~0 Sip.rpnia lO, meble. 
6'1 ,; .nowski !.; Gdańska 37, meble, maszyna . 107.Goterman i Bałżyński, 6.go Sierpnia Nr. 76'1 ~53 Olsztail;1 Ch., \x:'schodnia 36, szala. 203 WdoW'iń6ki F, schodnia 49, meble. 

. do pisani II ttlanin-; I 600 talerzy. ,. 154. PelcoWlcz F., Piotrkowska 17, meble. 2Q( Wendler W., Piotrkowska 127, meble, waga. 
67 K~ufman I'r.. Wólczańsl«\ 01. mpble 108 Głowińska G., Wólczańska 43, meble, ży' 1155. Pozt;Ier L, 6-~0 SierP2-ia 32, m~l!:. 2OIi. Wajskol A. wscbodnia 35, meble, po6-
68 " ornbro! Sz, Cel!ieln;an~ 33, 7 stolil,ów \ randol, radjo. u,.,\r, Pln'{;Z Sz Llpow~:, meble - ezoch.,. 
6'-' ;(0tl icki A., \\Isd,r,dnia 55, meble ,109 Granek Sz., Wschodnia ?5, m::ble. 157. Pietrzak ( Lipowa ~, meble. 'UY7. W1ljnszta.jn l, Wó\cznl' r 1 ~eble, ma-
70 :(on :E .cia, 6.go Sierpnia 74, kasa ognio. 111 Gromowska G, Piotrkowska 93, meble. 15B. Pinkus Sz., 6-go Sierpnia 57, meble, kołdry. szyna do szycia. 

t wała, .=;00 mtr. jedwabiu. • 1112. Goldkop! M, (,.go Sierpnia 34, meble. 159 Pływacki I., Wschodnia 44, meble.. 208. Szwarc Ch, Wólczańska 61, meble 
71 . cwkowicz J . Połudn:o\"a ~B lT'!eble 114. Grosm(ln J" 6.go Sierpnia 7;), kredens. • 160. Piotrkowska W., Wschodrna 27, obUWie. 209. Szajde C., Al. I-go Ma.ja 41, meble,' mas2y-
77 ,emberger B i Sn., Al l.go Maja 21 meble, 115. Grynszpajn M .• Wschodnia 42, meble. 161. Plichowski H., Wólczańska 63, meble. na de szycia. 

maszyna do szycia. ! li6, Glanc H., Wschodnia 59, kanapa. 162 Rotenberg Ch., Wschodnia 54, meble. 210 Zajdler M., Lipowa 55. mt:bJe . 
73 [ empert O .. Gdańska 31, meble radjo. pia· ' 118 Gro5wirt A., Wólczańska 63, zegar, maszy' 163. Rawski A., 6-go Sierpnia 37. meble. 211. Zylberring 1., Lipowa 3, meble 

'l'no, patefon l nil do szycia, lustro. 164. Rubin i Szpiro. Al. I.go Maja 41, meble 212. Zylberman I., Skwerowa 15, meble. 
7.) '\ajer A., Wschodnia 55, bsa ogni .. trwałc., i19. Ges7.kowicz J., Zawadzka 44, maszyna do 165 Rubin K., Wchodnia 23, szafa. 213 Zy~bering Z., Wschodn.ia 25, szala 
75 P'zygórski M, Skwerowa Nr. 1 kredens, szyci" . 1166. Roz~nblum C., Lipowa 9, meble. maszyna do 1214 'Zajdler .Sz." Wschodma 4SJ, meble. maszy· 

"i:ln(no, ::) T'!"". cz J:., ."1 )-~o Mała 41, meb!e. I szycIa, n~ ~o plSamll. .. 
j6 ""L'cr L, Piotrko\\S\~ -!9 15 kompletów do •. !ol 1" :::' Cil, \«schodma ~9, szara, maszy· .167 Rozenolum S" Sl.werowa S, meble. 215. Zq~:elman N, .6.go SI~rpn !a 12. meble. 

r~~ł-~ O 

I " -, O 
~ 

I Heble I fPOJEDYNCZi .-
"~:t:1:,,, Irapyna ch r,i:\n·a. c\roment. 11., c.o czy"-',,-. 1163. Rozncr E., 6·go Sierpnia lO, meble, towary i 216 Zysmm H, VI, 'c;h,'):lma 27, meble. 
-·t!cman J., Ceg~elnJan:l 5-1. r::l no. ' ~..,.., lłł:-SZ S .. ': Ć' ""~!lska 43, zt'g:łr, lustro. spożywcze t 217. ZłoŁowska }\ , LIpow) 6-i. meble. 

';' "<owska A, Lipowa 6-1, meble, I ~=~. He,;;: ,'c, . ..! -;'., Wólczańska 63, meble, źy.!169. Roz(,ngat Ch., Zielona 12, meble. :?18. BiIlauer Sz, Zamenhcb 11, meble. ZAKł.sro/AllJ 
7" Bip", Piotrkc,wsiCl 93, maszyna d, p'nnb randol 170. Rav."ski A, 6·go Sierpnia 37, meble. 219 Ajbeszyc J., Poiudn'owa 24, meble. patelon. ~ 
,,/ 'czyle A,. ~.go Sierrn 'a 46, meble, b'la; d 12:; . ;::, .... ~·,lil!:d,i '\., 6.go. S:(';pnia' 14, meble. 1171, R otberg. T, Wsc~o:lni? 31, zegar. 221. Born.sziajn A., \'('s~h '~An:a 34, kredens. ~ JULJUSlA 2~ 
\-' :')rnszŁajn B .. Lir.owa 9, meble Ił:;" r; ,. er J.! \/schodnla 56, meble, maszY'jl73. Sztroszujn .G., Wolczansk.a 63, meble i 222. Cwan:halet I:, Ceglc!nlallu. 57, meble, z 
b' 'ergman E .. Lipowa 12, meble, żyrandol i n~ ,"o szycia 174 SzydłowskJ L., WschodnIa 21, meble. 223 Kowałczyńsl\1 A., NarutOWicza 31, meble ~ 
~. I"'rnsztajn M" Wschodnia 34. meble i 127, Klingbeil I, Gdallska 61. kreClens. 175 Szajewicz ,M., Południowa 58, meble. 224. Kac D, Nawrot 34. lTiebl". ~ 
l' irzezińska A., Wschodnia .31, zegar, meble 12B. Krakowski J .• Wschodnia 35, maszyn~ . 176: Szmulewicz H., Al. l.go Maja 41, zegar. 226. PerkalI., Sienkiewicza 37. meble. ~ 
8' "rzyski M .. Wschodnia 33, meble szycia, meble. 7 Sztemberg I, Al. I·go M(lja 41, szafa. 227 Rajchert H., Wschodnia 50, m Ec>ble , ? 
;. ~-endzel M" Wschodnia 49, szafa. 129. Kenig L .. Gdańska 67, meble. -, Szwarc G., Al. I·go Maja 53, meble. 228. Sztajnberg M, Nawrot 13, meble, pianino. ~ 
8 'harman 1., Lipowa 12, mebie 130. Klinger Ch., Lipowa 55, meble. I. Szmulewicz M, Wschodnia 38, meble 230. Dobranicka T., Piotrkowska 42, meble. ~ 
SE Chmiel H .. Lipowa 56, kredens 131. Klajner L., Lipowa 53, szafa ,.0 Segał E., Wschodnia 49, meble. 231 Haman O. i B., C~gielniana 118, meble. ~ 
81) Cyncynatus E., Wschodnia 21, szafa., 132 Karo L., 6-go Sierpnia 30, meble. 1St: Skrobysz B., Cegielniana 26, meble, 232 Fajwisz H., Cegielniana 57, meble. ~ 
90 Działoszyński N., Wschodnia 43, meble. 133. Kryształ S., 6.go Sierpnia 32, meble. 182. Samaj O., Bpowa 57, meble. 234. Kac F., Piotrkowska 117, meble. ~ 
91 Fajwel D., Lipowa 5, meble, obrazy. 134. Kinstler A., Wschodnia 29, szafy. 183. Szlamkowicz P., Lipowa 3, meble. 235. Gerszon P., Piotrkowska 50, meble. ~ 
9? Dudelczyk N., Wólczańska 2, meble, firanki. 136. Lipszyc B., Wschodnia 31, szafa. 184. Stpiegel Sz., Lipowa 55, meble. 236. Lipszyc J., Zachodnia 49, meble., ~ 
93, Filenoerg J., Lipowa 3, meble 137. LipSLYc N., 6-go Sierpnia 38, meble. 185. Szmucig D., 6·go Sierpnia 33, meble 237. Landau F., Kilińskiego 93, lIleble. ~'. ~ 
94 FijaNro Sz., Piotrkowska 1, meble 138. Lied.er M_, 6-go Sierpnia. 33, kredens. 166. Strykowski N., W6lczańska 615, maszyna do 23B. Wiener W., W~cbodnia '14. mem.. ' '" 
95 , Fajner H., 6-go Sierpnia 32, zegar. 139_ ł..ęczewSlka M., 6-go Sierpnia if/, meble!. szycia, meble. 239_ WardlM ~ Koutaat~ Nr. ra;] :< 
96. Frydman R., Al. I-go Maja 41, szafa. 1łl. UiohteDIztaja Mo, W~ Nr. 464.~, 187_ Skulski I., Wsc. bo. dnia 43, meł;te. ~ J~ l ~ 
97 Fuks J., Lipowa 45, kredeD&. o~ 188. Szajnik A:, :w'sQbodnia 49, aa&:. ""~~ t 
P6. Fi1ea Jrl .. Lipowa 9, meble. ~ 

W dniu 29 listopaila 1929 roliu ml.ę""dzy looziną 9-tą rano, a 4-tą po połui1nhll ~ ~ 
241, AJzenszmfdt Ch., Zaohodnia 66, meble, dwie 260. Engelman R, Wólczańska 168, kredens. ł280. Klajn H., Wólczańska 161, meble. 2%. Taub Ch., Rz:gowska Nr. 76, meble, waga, ~ 

sztuki towaru 261. Weber Sz., Rzgowska 74, mehle, mąka. ?,S1. Koplowicz M ... Zachodnia 42, kredens~ skrzypce. ' ~ 
242. Brzeziński L., Rzgowska 7 meble. 262. Folkszleger l, Nowo·Zarzewska 20, kredens. 282. Lewkowicz Ch., N ·Zarzewska 20, meble. 297. Widawski L., Rzgowska 89, meble. ł ~ 
243 Bomsztajn N., Rzgowska 97, meblc. 263. Fornalski J., Piotrkowska 197, ato lI~t~ 284. Lewin M., Rzgoweka 78, meble. 29'8 Weltman A., Nowo·Zarzew~ka 20, me1,1 '. ~ 

Lust~ 
Trem 

• 
244: Bajgelman Ch., Nowo-Zarzewska 21, meble, j zamków. 2185. Lipszyc H., Zachodnia 54, meble. 2~9 Zimnawoda L., Rzgowska 99, mydł(1,i,"<_~t-, ~ 

żyrandol. 264. Flattau Sz., Zachodnia 54, meble. 286. Makówka M., Rzgowska 66, meble, maszy- mąka ~ 
247. Biderman E., Zachodnia 54, meble. 2.ó5. Fajfrowa E, Zamenlwfa lO, meble. • f na do szycia. 300. Wajnśztadt N., Zachodnia 66, meble. Z Alfl 
249. Brzeziński L., Rzgowsl" " meb'2. • 1266. Gliksman A., Piotrkowska 132, kredens. 287. Najman I .. Zachodnia 40, węgiel. 301. Wurm E., Zamen1wfa 6, ma~zvna ~h ~.,. ~ 1t r 
250. Bornsztajn B., Św. 1 I 14, k"s:I ogm~ .. 2f:l7. Gerszko\\icz I., Rzgowska 13, sliafa. 288. Najman 1., Zachodnia 40, op,ał. 302. Zuko.wski W, Nowo·Zarze-.v'\;a ·17. n'. ' ~ 

trwała 12&B. Golde B, Zamenhofa 6, meble. 289. Opic J, Nowo.Zarzew&ka 46, meble. 303. Mastbaum N., Abramowskiegu 42, nl_ ;J. ~ 
251. Berger Sz., Zachodnia 54. szab, • 1269. Hajman K., Nowo·Zarzewska 31, maszyna. 290 Orzegowski i Wolfowicz M., a.chodnia 54, furgon. ~ ~esmn' 
252. BogaIski F, Zamenhofa 12, meble. 271. JOf.kowicz G' , Zachodnia 66, meble meble 306 Rembiszewski rh., Głó'.';na 41. me')'"- ~ 
253 Czarna R.,' Zachodnia 40, meble II 272. Ka,,1 .. dl~ki O.: Piotrkowska 175, meble. 291. Piguła' R., Zachodnia 34, meble. 1307 Dębowski F., Piotrkowska 186, k:.:a c' ~ ,. ~, 
254. Cuk~erman Sz., Zachod,nia 40, r;-,eblc.,. 27.3. E~:·l'acka 111., Główna 17. meble, kasa. 292. Rozencwajg R., Rzgowska 80, urząd.zeni~ . trwała ,szafa. ~ l 
255. Cygle.lberg S.-, ~acho?nIa 49, ml ble, , 274. Ka' er I., Główna 37, lustro, maszyna do sklepu. 30B. Górski J., Zamenhofa 34, meble. r:an ·n·,. ~ 1IIIIIIf7A 
256. ChocLSzewslu W., Wolczań,ka 14 fl1 "le I szy{;ia . 293. Szczekacz N., Rzgowska 15, meble. 1309. Świątkowski St., \X 6:cz"ńska :?.59, bt.L' ~J(JLJU.JL/1 
257. Czernichow R, Wólcz I\si,a 222, ,. '. ·l. 27::,. KonaŁ M., Nowo.Zarzewsha 46, meble 294, ToQelke E., Piotrkowska 154, meble. 310 Bodzechowf,l<i J. ;' '.' -, ,-1,1 199. n-~' ·e. ~ RÓ G NAWR 
258. Dąb Ch., Zac!.!odnia 49, mcole, ma~zylla do 27(" Kallan P, Rzgowska 4, meble, 295 Tauber Ch., Rzgowsk" 80, meble materj(lly 1331121 •. Lewkowicz A - j\ .. niowskich 21~f, I ""Tel. /Ia~. 

'szycia :~- K",)lowicz Sz. RZ("'wska 14, obuw\.t. piśmienne. " • • - meble. I L .,. U 
2~:) '0~:nJ:tnt l . Zi,ierab ~(]. m~07', . :CI ,io szy~ia . :iS i~l"jll D., Zachudnia jQ. Q!~8L Sz;ałdajcw<,:\i :--'. : .. ble. 

CERY OGŁOSZEŃ. 
Ceny o,łoszeń nale ty rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra 

Miejaoowel Dro.b~e: z~ wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 f1'oszy) 
Zwyczajne: Za 1 milImetr Jednołamowy 18 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4.łamowa) 
________ . ____ , Zamiejaoowe o 50 procent i zagraniozne o 100 procent dro!ej. -~--___________ _ 

---------------------------------
Reti.ktor Qdpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w ł:odzi. Gdań.ka 101. Wydawc5 Łó,hki O. K. R. P . P. S 


